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Zgon a. p. kardynała Sylwestra Sembra- 
towiora jest wyjhidkiom doniosłego znaczenia 
dia kraju naszego.

W trudnych niezmiernie okoliczuościaoh 
objął zmarły wczoraj dostojnik kościoła ka­
tolickiego z wierzch niczy zarząd gr. kat. me­
tropolii lwowskiej, a tern samem całej ruskiej 
oerkwi unickiej.

Duohowieństwo było zdemoralizowana 
Jach imowiczowskim systemem, protegowanym 
niegdyś przez niemieoką biurokraoyę. Pod po­
krywką serwilistyoznej lojalności w obeo 
rząda zagnieździło się głęboko zarówno w 
konsystorzack ruskioh w Galioyi jak  nie­
mniej także i w masia kleru parafialnego 
usposobienie, wrogie unii oarkwi ruskiej z 
katolickim kościołem; pod roBinaitemi pozo 
rami objawiano sympatye dla rosyjskiego 
prawosławia, a przekupiona przez panslawi- 
fltów rosyjskich prasa silnie i skutecznie ją ­
trzy ła tan ruch umysłów. Książa, którzy zaj­
mowali benefroya katolickie, a nieraz i wyso­
kie stanowiska w hierarchii cerkwi unickiej 
— jeżeli tylko śmiało i stanowczo objawiali 
nieufność do „podstępnego Rzymu" (Ićłycemi- 
riju Byma) wprowadzali różne innowacye w 
obrzędach cerkiewnych w duchu szyzmy m o­
skiewskiej, jednem słowem, zdrajcy tego ko 
śdoła, któremu wierną aż do śmierci służbą 
kapłańską zaprzysięgli --  byli przedstawiani 
przez sprzedajne dziennikarstwo ruskie, jako 
wzór kapłanów i patryotów, uchodzili niemal 
za bohaterów I Przeoiwnie zaś, księża rusoy, 
wierni katolioyzmowi byli prześladowani, jak 
gdyby to było zbrodnią, iż nie choieli odgry­
wać dwuznacznej roli pozornych tylko kato­
lików, nie choieli być zdrajcami swojej wia­
ry Szykanowały ich konsystorze i potępiała 
ich opinia przeważnej większości kolegów, 
terv>ryzowanyoh przez moskalofilską prasę.

Prooes Olgi Hrabarowej i tow. przepro­
w adzony w roku 1882 odsłonił gangrenę mo- 
iralną, roztaczającą organizm ruskiej c.rkw i 
unickiej. Główny apostoł zdrady tej cerkwi, 
pokrytej suknią kapłańską i kłamliwemi po­
zorami lojalności — Iwan Naumowicz, został 
w tym procesie postawiony we właśoiwem 
świetle i odpowiednio napiętnowany. Umarł w 
służbie moskiewskiej śmiercią samobójczą, 
^demaekowąnp także i dziennikarstwo moska 
Jofilskie, .od tej pory nigdy już do da
wuego wpływu nie powróciło.

Iłajtrudmejszem jednak zadaniem było 
matohnąó innym duchem zbuntowane zde­
moralizowane sohyzmatyebą propagandą du-

H a l l u c y n a c y a
Obrazek.

„Jednej rzeczy tylko nic  
zgładzić ni# może: niyś:i“.

Swinburne.
Ręka mężczyzny ruchem nerwowym, o- 

strym podniosła się do kapelusza. Uchylił go 
sztywno, rówuooscsnie zaś skurcz boi u, osy 
tłumionego gniewu przebiegł wyraziste jego 
rysy. Był to dwudzies y może ukłon, jaki od­
dawał znajomym, mijająoym go w „orożkaob
i powozach.

Szedł wyprostowany, w letnim  paltooie, 
■szczelnie zap ity m  i w oylindrze, który z ma- 
ohinainośoią automatu podnosił oo chwila do 
góry. W cozach zapalała mu się niekiedy bły- 
SBkaw.ca zniecierpliwienia, jak gdyby ta pro­
sta forma grzeczności udręozeniem mu była; 
oblicze jednak pozostawało niewzruszona, ska­
m ieniałe nieledwir w przybranej masce obo­
jętności osy nudy, pod którą nikłby nie szu­
kał nawet, uczucia dojmującego bolu.

Ostatni — jak sądził powóz ze zua- 
jomerai damami minął go wreszcie. Nakonieo 
był sam lłui? obcy nie obebodz ł go wcale. 
Dłoń jego podniosła się do kapelusza, zrywa­
jąc go nie w ukłonie, lecz dla ulżenia cię­
żar;:, który przytłaozal rozpaloną czaszkę — 
ruch ten jednak źle zrozum'anym został 
przez dwóch młodych ludzi, nadjeżd ająoych 
tu tejże obwili. _______

chowieństwo ruskie — a to in capite et in 
membris — t. j. duchowieństwo parochialne, 
zastępy dziekanów', klasztory Bazyliańskie, sa- 
minarya duchowne i konsystorze. Po usanię- 
oiu się ks. metropolity Józefa Seaabratowiozą, 
który nie dorósł temu zadania, poruesoue zo­
stały rządy ruskiej metropolii halickiej ś. p. 
ks. Sylwestrowi Sombratowiczo^-i. W obeo 
Kuryi rzymskiej i oesarza podjął się on cięż­
kiego Eadaaia uzdrowienia chorego organizmu 
gorąco przez niego umiłowanej ruskiej cer­
kwi katolickiej i z zadania tego starał się 
wywiązać sumiennie i jak najgorliwiej, nic 
siebie nie oszczędzająo.

Kto zna dokładniej stosunki, jakie pano­
wały dawniej w konsystorzu świę^iurskim  i 
pomiędzy duchowieństwem ruskiem, d 'a tego 
nie są tajemnicą owe tysiączne przykrości, 
intrygi złośliwe i wyrafinowane, bolesne upo­
korzenia i nużące w najwyższym stopniu 
drobne dokuczanis, na jakie narażony był 
ś. p. kardynał Sembratowicz na swojem sta­
nowisku .wysokiem, zwłaszoza w poorątkaoh, 
kiedy jeszcze solidarność opozycyjna mosiia- 
lofilów była w pełnej sile.

Walki z zarazą sohyzmy w ruskiej cerkwi 
katoliokiej nie prowadził ś. p. kardynał Sem- 
bratowio* agresywnie. Owszem, był on s 1- 
nym tylko w niewyozerpanej oierpliwośoi i w 
niezłomnej wytrwałości biernej, obronnej; 
atakować nie lubiał i aie umiał Nie mśoił się 
także na nikim za doznane przykrośoi, i szcze­
rze, z seroa je  wybaozał — po prostu nie 
pamiętał urazy nikomu.

Energiozuiejsze natury niecierpliwiła ta 
jego pozorna uległość i bierność. Zarsuoano 
rou zbytnią miękkość, brak stanowczości. Leoz 
oi którzy bezpośrednio mieli z nim do wal- 
ozenia, odczuwali to nieraz w sposób bardzo 
niemiły, iż były pewne granioe uległości i 
wyrozumiałośoi u ś. p. kardynała-m-itropo 
lity, po za które nie ustąpił ou ani na włosi

Mianowioie był ou miękkim bez grauic, 
uległym i pokornym, o ile ohodziło o jego o- 
sobę — lecz me ustąpił ani kroku, w kom­
promisy żadne nie wdawał aią i był nieugię­
tym w zasadniozyoh sprawach. I  właśnie z 
powodu tej nieugiętości jego w obronie praw 
i interesów ruskiej oerkwi katoliokń-j, zwra- 
oała się przeoiwko nieo.u nieubłagana za­
wiść jawnyoh i zamaskowanych przeoiwni- 
ków unii. Sp. kardynał znosił te przykrośoi 
osobiste z prawdziwie ohrześoijańską pokorą, 
ale skoro raz uznał, i i  przeprowadzenie ja ­
kiejś sprawy jest jego obowiązkiem, wytrwale 
i uparcie do przeprowadzenia jej zdążał.

I  tak przyłożył rękę jeszcze nie będąo 
metropolitą do puryfikacyi konsystorza z naj­
bardziej głośny ih szerzy cieli idei Jachiraowi- 
ezOWtfbich tj. fałszywego kstdioyzm u zessu-

— Stój ! — zawołat-o.
— Jerzy siadaj z nami — zaproponował 

jeden z mężczyzn. -— Odwieziemy cię do 
miasta,

— Dziękuję. Mam interes w tych stro- 
naoh i dlatego idę p echotą.

— A więc przejedź eheó kawałek , po­
gawędzimy troohę.

  Jeżeli pozwolisz, innym razem. Gło­
wa mnie boli, więo wolę przejść się, iroże to 
minie prędzej.

— A prawda, słyszałem : Katzenjammer 
— zaśmiali się męźozyźni. — Do widzenia.

Podali mu ręoe i powóz potoczył się 
szybko.

On po raz drugi zdjął kapelusz i przy­
stanął, podnosząo oozy do góry. Ponad nim 
wynioślejsze od obaozająoych go murów szu­
miały pieśń tajemniczą wysmukłe drzewa Po­
wązek.

Korony dębów, poohylone kn sobie, zda­
wały się szeptać imiona tyoh, których seroa 
i oiuła spoozęły pod ich konarami. Przeoho- 
dzień słyszał jedną tylko nazw ę:

— Marya, Marya, Marya...
Zahipnotyzowany bólem własnym stał,

zasłuchany, duszę oałą śląc ku tym drzewom. 
A one, na powitanie snaó świeżo przybyłej, 
pochylały się dalej, w szepoie mistycznym:

— Marya, Marya, Marya...
Łkanie głuohe, oddawua rozpierająoe mu 

piersi i skręoająoe seroe, jak szmatę bezwar­
tościową, łkanie, któr męozamią się stawało, 
podniosło silne ramiona mężczyzny, leoz 
wstrzymano i stłumione potęgą woli, dobiegło

jąoego do Rosyi, a wobeo Austryi maskują­
cego się kłamanym serwilizmem. Następnie 
przeczyścił szeregi dziekanów z najzuohwol- 
szyoh agitatorów Naumowiczowskioh, dopo­
mógł do reformy monasterów bazyłiańskioh, 
w znacznej mierzą poprawił stosunki w ru- 
ekiem seminaryum 'uohownem we Lwowie, 
a przez synod odbyty za jego sprawą w r. 
1893, przyczyn.! się znacznie do ustalenia 
zasadniczych podstaw ruskiej oerkwi unio- 
kiej, jej wewnętrznej org^nizaoyi i rytuału. 
Spory rytualne, które tak po mistrzowsku 
wyzyskiwali niegdyś moskalofile na korzyść 
szerzenia echyzmy na katolickiej Rusij— pra- 
oe ks. metropolity Sembratowio.za uczyniły 
na przyszłość bezprzedmiotowemi i memo- 
żliwemi. Pozostawi’, on bowiem wszystko oo 
w oerkwi katoliokiej raskiej było niejasnem 
i wątpliwem, autentycznie wyjaśuionem i 
rozstrzygniętem.

Główną atoli jogo zasługą jest i pozo­
stanie na zawsze pok manie w naszej katoli­
okiej hierarchii ruskiej ducha fałszu i bizan- 
tynizmu, jaki w niej zagnieździł się pod 
wpływem takich mistrzów obłudy i intrygi 
jak metropolita Jaohimowioz, L twinowioz i 
ioh współpracownicy. Nie polityk i nie dy­
plomata, przytem ozłowiek szozeryoh przeko­
nań, idealnej prawości, brzydził się kłam­
stwem i fałszem, a do dyplomatyoznyoh wy­
krętów nie był zdolnym.

Pamiętną je s t soena w sejmie, gdy w 
jednej sesyi ówczesny poseł Romańczuk pro­
klamował t. zw. nową erę pojednawczą z pro­
gramem st.reszoaającym 9ię w C2tereoh punk­
tach: Wierność unii Rnsi a katolickim ko­
ściołem, wierność Austryi, pojednawezośó 
względem Po ahów i odrębność narodowa Ru­
si — a następnie zaparł się tego programu, 
z jakim  zapałem, z jaką stanowczośoią śp. 
ks. metropolita Sembratowicz zmienność tę 
p. Romańozuka potępił.

Odtąd i stronnictwo Diła wraz z mo- 
siftlofilami i radykałami socjalistami wypo­
wiedziało wojnę śp. księdzu metropolicie — 
wojnę, której on bynajmniej nie uląkł się 
i nie ustąpił jej ani kroku w tył.

Około ustalenia i wzmocnienia unii na 
Rusi śp. kardynał Sembratowicz położył nie­
spożyte zasługi. Pozostawia niestety jeszoze 
wiele do zrobienia na tern polu. Jednakże 
u sohyłku żyoia mógł spokojnie patrzeć na 
wyniki swoich wieloletnich trudów ; pozosta­
wia bowiem unię tak silną, ustaloną i obwa­
rowaną, jak  przed nim nigdy jeszcze nie 
była — przynajmniej w obrębie granio 
Anstryi.

Cześó więc jego psmo.oil — Wicznaja 
jemu pamiat' 1

do gardła tylko, ujmu.ąo je w kleszcze żela­
zne. Mśoiło się tym skurczem nerwowym, 
tym spazmem b lu za moc przyzwyczaję 
nia, które mu na zewnątrz wybiec nie po • 
zwoliło.

Drzewa, nieświadome owej walki we­
wnętrznej, powtórzyły eonem stłumionem :

— Marya, Marya, M arya..
On wstrząsnął się oały i Łraoąo panowa­

nie nad sobą, ohciał biec tam, poza to okole­
nie kamienn'-, które ją ukryło.

\S tern prostaoza, zamaszysta przekup­
ka popohnęła go tak szorstko, że aż się pod 
mur omentarny potoozył, pod ów rnur, który 
w tej chwili własnym wydawał mu się gro­
bem. Obudzony z zadumy, z zapatrzenia się 
w głąb duszy i wspr-mnień w niej wyrytych, 
posłyszał z jednej strony brutalną klątwę 
przekupki, z drugiej zaś, uwagę jakiejś mło­
dej damy :

— Ten pau wygląda jak lunatyk.
Ocknął s ię  i  o p iz y to m n ia ł n a ty o h m ia st.

Prawds, wyglądał jak lunatyk.. Słońce majo 
we roztaozało morze blasków dookoła, tłum 
różnorodny i różnobarwny wił sij szlakiem 
wężowym wzdłuż chodników, a on, on, wśród 
t  go obcego zbiegowiska, skłonnego do szy­
derstw i ironii, steł oniemiały, zasłuchany 
w bioie własnego seroa, zapatrzony w po • 
wracająoą falę dawnyoh wspomuie , stał jak 
lunatyk .. Gzyż chciał byó pośmiew.skiem, 
przez tłum ów palcami wytykanym?

Ws rząsnął się cały, wyprostował i o- 
kiem zupełnie już przytomnem rozejrzał do 
koła. Tuż przed sobą zobaczył tramwaj, w ruch

Daszyński i  Stojałowski.
Znany w k ia ja  z pracy obywatelskiej wy­

bitny poseł p. Artur Zaremba Cmleobi prze­
syła nam następujące uwagi:

(I) Czy redakoya Słowa Folskieyo zrobiła 
dobrze czy źle, ie  zamieściła artykuł p. Da­
szyńskiego, co już rzecz osądzona. W tern 
złem to jedno jest tylko dobrą rzeczą, że 
z tego powoda ludzie naleźąoy do różnych 
obozów chwytają za pióro i piszą, co czują i 
oo myślą o obeonym raohu lądowym. Pisząo, 
wywołuje się dyskusyę, a dyskusya może dla 
szerszych kół przynieść pewne rzeczywisto 
korzyści.

Dyskusya piórem tak jak  słowem bywa 
ozasem zaraźliwą — podobnie jak  np. katar 
lub ziewanie — ja  t&kżo obecnie ulegając tej 
epidemii, pozwalam sobie głos zabrać, a mo e 
mi się uda uniknąć tycb błędów, któro ozoi 
godny ks. Jan Badeni w artykule dziennikar­
skim trafnie wskazał we wszystkich poprze­
dnich w tym samym przedmiocie pisanych 
uwagach, choć sam od siebie może niezbyt 
wiele nowyoh rzeczy powiedział.

P. Daszyński po mistrzowska przedsta­
wił wilka w skórze potulnej, niewinnej i ła­
godnej owioozki, a mówię wilka, bo Booyalizm 
to zwierzę drapieżne — a jak sądzę n ik t mi 
za złe nie weźmie, gdy sobie pozwolę poró­
wnać masy nasze, mniej jeszcze oświecone, 
z trzodą dobrych, potulnych i łagodnych 
owieozek. Je9tem z powołania zwykłym hreoz- 
bosiejom, a nie uczonym i wykwintnie pió­
rem władającym literatom, proszę mi więo 
wybaozyó porównania rustykalne.

Tak jak  nie każdemu gospodarzowi wol­
no wprowadzać u siebie nadzwyczajne, no­
woczesne ule szonia np. pług parowy lub coś 
podobnego, boby gotów straoió równowagę i 
runąć, tak też w każdem społeczeństwie i 
narodzie ni6 wolno bez popełnienia ciężkiego 
grzechu iść dregą najnowszego postępu i 
przywłaszczać sobie wszystko, oo wytworzyła 
w ostatniej dobie filozofia polityczna zacho­
dnia. Narody takie jak niemieoki, franouski lub 
angielski mają istnienie swoje narodowe za­
pewnione, mogą więo sobie pozwolić na luk 
sus eksperymentu z nowoozesnym sooyaliz- 
main, leoz nie my Polaoy, którzy musimy 
na 'zwyczaj ciężko pod zaborem pruskim i 
moskiewskim oodziennie walczyć, aby egzy­
stencję narodową przynajmniej podtrzym y­
wać, aby się nie dać zdławić. Jeżeli w Gali- 
cyi nam nieco lepiej, to kto wie, jak  długo 
to lepiej trwać będzie — a zresztą w każdym 
razie iramy co innego do roboty, jak osłs- 
biać w naradzie miłość ojozyzuy.

właśnie wprawiany. Przebił się bu. niemu i 
szybko zajął miejsce. Był nareszcie sam. Tu 
go nikt nie potrąci i n ikt ra  zatlumę lu laty- 
kiern nie nazwie. Zdjął oylinder, opierają go 
na kolanach. Wagon mijał właśnie ostatni za­
łom cmentarnego muru i Oifcatnie również 
drzewa wysłały z s nim szept wyraźny:

— Marya, Marya, M arya..
Boże, oo się w duszy przeciętnego filistra 

dziać ozasem może. On, człowiek najspokoj­
niejszy, znany ogólnie z równowagi moralnej, 
on, Jerzy Borowiecki, szeptem tym wstrzą­
śnięty, nie słyszał nic, ponad to jedno imię, 
które dla niego głuszyło w tej chwili oały 
wir wielkiego miasta, cały ruoh prieladuio- 
n e j , handlowej dzielnioy. Nie widział ani 
kamieniarskioh zakładów, ani małyoh dom- 
ków i wielkich gmaohów, ani dzielnioy na- 
lewkowskiej, nic, nic, prócz świeżej, słońoem 
oblanej mogiły, nad którą unosiło się ogni-te- 
mi, dla niego tylko widzialnami zgłoskami, 
to jedno imię:

— Marya.
I spokojuy na pozór, leoz w tajniki naj- 

głęosze dnwy własnej wpatrzony, przebiegł 
myślą wspomnienia, & istotą jej związane. 
Przebywał je po raz wtóry z nieznanem sobie 
wpierw natężeniem uczucia i woli.

Cały ten nienormalny, rozpaozny stan 
duszy spadł na niego zupełnie niespodziewa­
nie. Był to oioB o tyle silny, o ile nieprzewi­
dziany. Przedwczoraj jeszoze on, Jerzy Boro- 
wieoki, należał do najszozęśliwszyoh i najspo­
kojniejszych ludzi. Naozelnik wydziału ra- 
ohunkowego w zarządzie jednej z wielkich

Kto u nas szerzy sooyalizm, a t9m sa­
mem podkopuje przywiązanie do kościoła i do 
ojczyzny, Ł n popełnia straszną, najohydniej­
szą zbrodnię, ten zachęca bezwiednyoh i nie­
winnych, bo nie dośó oświeoouyoh, do matbo- 
bójstwa, ten zasługuje tylko na pogardę i 
najwyższe potępienie. Kto osłabia u ludu u- 
ozuoia narodowo, ten grób kopio narodowi 
i chyba je s t sprzymierzeńcem hakatystów 
pruskich.

O ile p. Daszyński je s t przywiązany do 
religii przodków swoich i jak kocha i sza­
nuje to eo polskie, to wiemy doskonale. Jego 
biatanie się z pangermanami lub socyalistami 
między narodowymi, nieuznająeymi ładuej na- 
rodowośoi, obelgi, jawnie miotane w obliczu 
naszych wrogów reprezentccyi krajowej, są 
zbyt wyst&rozająoym na to dowodem. Wpra- 
dzie nasi sooyaliśoi udają ozasem patryotów 
i obchodzą rocznioę Mickiewiczowską — b:e- 
dny nasz wieszoz gdyby mógł, zerwałby się 
pewnie z oburzenia z grobu na widok, jaoy 
hipokryoi oddają cześó jego tak ozystej, tak 
idealnej miłości ojczyzny; ale lud nasz wiej­
ski budzi się w imię miłości ojczyzny, trzeba 
więo cd&ó baranka i przyobleo się ohoóby na 
ohwilę, w jego skórę, żeby potem móo tern 
łaoniej nadusió dużo owieczek.

Powi. działem, że sooyalizm to nowooze- 
sny wytwór filozofii politycznej — przepra­
szam, trochę się może pomyliłem, bo on mo­
że tak dawny jak początek ludzkości.

Wszak już w raju był pewien sooyalizm, 
lecz między nimi jest wielka różnica Ten no­
woczesny sooyalizm jest mniej idealnym, wię­
cej zoś zbliżonym do ideałów Kacylmy, który 
wszystkiego pragnął tylko dia ludu, a był 
równie chciwym władzy j-k  Cezar. Szkoda, 
że p. Daszyński nie byle jakie swe siły nie 
dla pożytku, leoz na szkodę ojczyzny obraca. 
„Im Katylina mędrszy, tem większe dla Rzy- 
mn niebezpieczeństwo" — tak mówił Cicero.

A dla nowoczesnego Rzymu czy ks. Sto­
jałowski nie jest niebezpieczny u ? Na to py­
tanie ja  nie chcę już teraz odpow iadaj niech 
to rozstrzygną inni, do tego. powołani. W każ­
dym razie w dalekiej przeszłości położył on 
rzeozywiśoie wielkie zasług, około ludu, a tem 
samem kraju i nieoh mi wybaczą wszysoy te ­
raźniejsi i dawniejsi redaktorowie pis .i ludo­
wych, jeżeli pozwolę sobie nazwać ks. Stoja- 
łowskiego najlepszym naszym nowoczesnym 
pisarzem dla ludu. Zarazem niech się z dru­
giej strony ksiądz redaktor nie dziwi, że pe­
wni ladzie, dbali o porządek społeczny, za­
częli potem z czasem występować przeciwko 
Pszczółce i Wieńcowi, bo jak poozątkowo 
te pisma siały zdrowe i czyste ziarno, tak 
potem zaczęły od czasu do ozasu rzuoaó pełną 
garścią ziar.ia zatrute najniebezpieczniejszym

instytuoyj, przywykł życie swe stosować do 
oyfr i do zegarka.

Posada zajmowana przynosiła mu nietyl- 
ko dobrobyt, leoz i dostatek, majątek przeto 
osobisty, niewielki wprawdzie, ale zabezpie­
czający niezależność, umieścił tak, aby odse­
tki i dywidendy pomnażająo kapitał, uczyniły 
go z ozasem na star. ść, zupełnie bogatym 
ozłowiebiem. Ta rachunkowość, zapożyozona 
mimowoli może z wieoznego przestawania z 
oyframi, uozyniła go trochę chłodnym i w so­
bie zamkniętym, troohę sybarytą, filistrem, 
żyjącym dla siebie tyiko. Z drugiej strony 
dawała mu ona ; ewnośó siebie, pogodę um y­
słu i spokój zarówno wewnętrzny, jak  ze­
w nętrzny, spokój, który w wieku newrozy i 
gorączkowej za bogiem-rublem gonitwy, był 
sam, w sobie skarbem już nieocenionym.

A ow spokój, owo najwyższe dobro, któ 
rego postanowił strzeo jak żyoia, spróbował 
mu się sprzeniewierzyć. Wśród oyfr błysnęła 
mu raz i d ragi poznana niedawno twarzyczka 
kolumnę oałą splątała i zmyliła para oozu błę­
kitnych, badawozo i poważnie na niego pa- 
trząoyoh.

Borowiecki roześmiał się tylko.
— Nie mnie braó na te rzeozy — żarto­

wał sam z siebie utartem, brukowem wyraże­
niem — Nie mnie braó na te rzeozy. Zapó- 
ino  troohę, mam lat trzydzieśol kilka... Ero­
tyczne chimery już  się dawno przeżyło.

Anatol Krzyżanowski.

(C. d. nd
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jadem, mającym pozory najlepszej strawy na 
uki Chrystusowej

Czy ksiądz Stojałowski zawsze tylko do­
bra ludu pragnie i dla niego jedynie pracuje, 
to pytaHie, któregoby dopiero musiał ks. Sto- 
jałowski dowodzó, a>o choćbyśmy przyjęli za 
fakt niezbity jego szczere intenoye. to jednak 
musielibyśmy żądać, aby pozwolił obok ludu 
i innym w kraju warstwom istnieć i aby ra­
czył przyznać, że naród jeżeli ma być naro­
dem, to nietylko z samego ludu ma się skła­
dać, a budowanie przyszłości narodowej nie 
polega na wadzeniu z sobą warstw społe- 
oanyoh, lecz na mądrym kompromis e spe- 
oyalnych interesów wars w wszystkich i na 
ciągłej baczności o dobro ogólne, wspólne, 
narodowe,

Najczcigodniejszy ks. arcybiskup ob. orm.
Izaak Isakowicz

obohodzi jutro w sobotę jubileusz pięódzie 
się< iolecia swego kapłaństwa.

Całe społeczeństwo polskie składa mu w 
tym duiu hołd nie czci i nie przywiązania 
ale uwielbienia i miłości. Najczcigodniejszy 
ks. arcybiskup zdobył sobie te uczucia w ser 
cach wszystkich bez wyjątku, wielkich i ma­
luczkich, świątobliwością żywota, apostolską 
prostotą i słodyczą swego serca, które pro- 
m ienie ą z krżdego czynu Jego i z każdego 
słowa ust Je^o, na pcdibitństw o ust św. Jana 
Złotoustego wymownyoh.

Miłość prawdziwie Chrystusowa i dobroć 
serca, płomienna wymowa, ofiarność bezgra­
niczna i skromność bezprzykładna — te 
wszystkie cnoty kierowały wszystkimi ozyna- 
iul w życiu Najozcigodniejszeg Jubilata, one 
też kazały mu gorąco ukrehać tę ziem;ę, na 
której się orodzD, biedną i przybitą nieszczę­
ściami i ten lud poczciwy, ale nieszczęśliwy.

Najczcigodniejszy ks. arcybiskup wznio- 
śle pojmując obowiązki kapłana, stał się wzo­
rem i zwierciadłem cnót obywatelskich i pa- 
tryotyzmu. Aby tę miłość gruntować w ser­
cach swoich rodaków, aby za swój lud i zie 
mię ojczystą słać modły do Najwyższego, n i­
gdy nic dzisiejszemu Jubilatowi nie było za 
oiężkiem ani za trudnem. Nie było sprawy 
patryotycznej, nie było aktu obywatelskiego 
przez cały czas żywota ks arcybiskup aż do 
dziś d n a , w którychby ten wielki k-plan i 
wielki obywatel nie miał imcyatywy, lub 
przjnajm niej me współdziałał.

To też jak niezwykłą je st ten mąż po­
stacią, tak niezwykli powszechną i głęboką 
miłość, jaką go kraj cały otacza. Obyż ona 
mogła poprzeć przed trenem Bożym gorącą 
prośbę, jaką całe społeczeństwo w tych 
dniaub do Wszechmocnego z głębi serca 
wznosi, aby raczył pozwolić Najprzewiele 
bniejszemu Pasterzowi być. indowi swemu 
wzorem cnót na tej ziemi jeszcze bardzo 
dług.e lata!

ks. arcybiskup Izaak Isakowicz urodził 
się w Łyscu dnia 6 czerwca 1824 r. w nie­
dzielę Zielonych Świątek. Nauki zaczął w 
Łyścu, a oddany później do szkól w Stani­
sławowi^, tamże całe gimnazycm ukończył, 
zawsze pi-rwszy między celującymi. Dwa lata 
filo* - fi i cztery lata teologii słuchał we 
Lwowty «. i tu także we wszystkioh naukach 
celował. Po odebranych niższych ś ięceni-ich 
w czasie studyów teologiczny ;h, pierwsze 
wyższe święcenie subd,akonatu odebrał z rąk 
śp. ks. arcybiskupa Samuela Stefanowicza w 
poniedziałek Zielonych Świąt 1848 r., puczem 
po otrrymaniu jeszcze święceń dyakońskioh 
13 lipca tegoż roku w dzień swego patrona 
wyświecony został na kapłana.

Pierwszą mszę św. odprawił dnia 6 s.er- 
pnia 1848 roku w kościółku parafialnym w 
Łyśou, mieście swom^rodzinnem, a potem ja ­
ko rcłcdy kapłan administrow ł przez ozes 
krótki parafią tyśmienioką. Ztamtąd przeuiósł 
się na wikarego do Stanisławowa i pełnił tam 
przez lat prawic 14 obowiązki kapłańskie, 
pomagając staremu i osłabionemu proboszozo 
wi. W oiągu tych łat ze składek uzbieranych 
w dyeoezy; odrestaurował ze znacznym na­
kładem pracy i starań własnych piękny ko 
ściół parafialny stanisławowski. Następnie 
przeniesiony został na probostwo do 8uczawy 
na Bukowin o, gdz e tylko przez dwa la a 
pracował. Pi nieważ parafianie stanisławowscy 
po śmierci swego proboszcza dopra«zali się 
i żądał koniecznie powrotu swego nko ihenego 
ks. wikarego do ich parafii, w ,ęi też już w 
roku 1865 wrócił do nich jako proboszcz.

Stanisławów ukorhał młody k u  łau całą 
swą duszą gorącą i jem u poświęcił swą pra 
oę. To też w miłości j arafian zbierał owoce 
posiewu Bożej miłości.

Za jego probostwa w Stanisławowie na­
wiedził miasto wielki pożar, który i kościół 
ormiański i budynek parafialny do szozętu 
pochłonął. Bóg atoli i tym razem okazał ła­
skę gorliwemu swemu słudze i dźwignął z 
upadku świątynię swoją. Składki popłynęły 
obfio.e hojną ręką dawane przez bogatych i 
biednych i w krótkim czasie bogobojny pro­
boszcz stanisławowski ujrzał na nowo po raz 
wtóry za swojem staraniem wzniesiony dom 
Bo:. /.

W Stanisławowie przeżył ks arcybiskup 
17 lat. Na tem też probostwie spotkał 
go uznanie przełożonyoh, którzy go miano­
wali dziekanem stanisławowskim i honorowym 
kanonikiem lwowskiej kapituły. Na tych urzę 
dach p z thał do r. 1882

W styczniu owego roku jednomyślnie zo 
stał przez kapitułę wybrany a a  lwowskiego 
arcybiskupa. Nominaoyę cesarską o irzymał 19 
marca, a prekouizacyę Ojoa św. 3 lipca tegoż 
roku.

Niezapomniany książę biskup a póź' iej 
kardynał ks. Albin Dunajewski, serdeczny 
przyjaciel świeżo obranego arcybiskupa or­
miańskiego, konsekrował go na tę godność 
w dniu 27 sierpnia >882 roku. Asystowali ks. 
kardynałowi w tej uroczystości obeony aroy- 
pasterz dyecezyi lwowskiej łacińskiej, a pod­
ówczas biskup sufragan ks. Seweryn Moraw­
ski i dz:ś nieboszczyk już ks. Sylwester Sem- 
bratowiez. Od owego dnia rządzi ks. aroybi- 
skup Isakowicz dyeoezyą, buduje oałe społe- 
ozeństwu przykładem cnotliwego życia, za­
grzewa je  do wszystkiego co wzniosłe i do­
bre porywającą wymową i jak prawdziwy pa­
sterz powierzone swej pieozy owce obroni od 
złego.

Lwów był i jest św adkiem lej szlache­
tnej działalności arcypast erza, odczuł gorącą 
jego miłość do ojczyzny i wysokie pojmowa­
nie obowiązków, to wż od początku pobytu 
jego w swyoh murach otaczał Go czcią naj­
głębszą i miłością najserdeczniejszą. A nie­
tylko Lwów, ale i kraj cały czci i wielbi swe­
go arcypasterza, a wyrazem tego był skromny 
dar, złużony mu przez tysiące rąk przed kil­
ku laty .

Ks. arcybiskup, jak zawsze, tak i tym 
razem obrócił wszystko dla dobra powsze­
chnego i z pomocą daru narodowego ufundo­
wał w Łyśou, swojem miejscu rodzinnem, 
ochronkę SS. Służebniczek.

Miasto Lwów szczyci się tem, że w po­
czet honorowych swoich obywateli mogło za­
pisać także Najczcigodniejszego ks. Arcybi­
skupa ormiańskiego.

W roku 1886 Ojciec św. zamianował go 
swoim prałatem, asystentem tronu papieskie­
go i hrabią rzymskim, a cesarz w roku 1890 
tajnym radcą.

raz bardziej zbliżamy się do urzeczywistnie­
nia owego społecznego ideału, który, uważa­
jąc pocztę jako instytuoyę ogólnej i niezbę­
dnej użyteczności, chce uozynió ją bezpłatną, 
ponieważ jednak państwo ponosiłoby nieod­
zowne od tej służby pablioznej wydatki, za­
tem kwestya sprowadra się w gruncie rzeozy 
raz jeszize do zastąpienia podatzów bespo- 
średnicu prze pośrednie.

Angielskie reformy pocztowe są pier 
wszymi sygnałami postępu w tym kierunku, 
a prawdopodobnie wkrótce po nich dadzą się 
słyszeć odpowiedzi z innych krajów.

w pie nosowej
i młodzieży szkolnej.

dzieci

Są drobne reformy o doniosłych następ­
stwach. Niezawodnie do izędu t&kioh należy 
urzędowa wiadomość, podana niedawno przez 
księcia Norfolka, ministra poczt i felegrafów 
angi Ukiob, że opłata za listy z Anglii do 
Kanady, do Afryki południowej i prawdopo­
dobnie do Iadyj zniżoną zostanie do jednego 
pensa t.j. że angielskie kolonie zamorskie 
będą ua przyszłość traktowane tak samo, jak 
trzy zjednoczone królestwa W. Brytanii. Pod 
wzglęiem finansowym jest to śmiałe przed­
sięwzięcie, ale tak jak ze zniżenia opłaty po­
cztowej od korespondencyi krajowej do je 
dnego pensa, po krótko'rwałej strao:e, zyski 
pokazały się ogromne przez olbrzymi rozwój 
korespondencyi, tak się stanie także i obec­
nie z kolonialną. Straty tej, nawet chwilowej 
i przechodniej, ulękła się Australia i dlatego 
nie przystąpiła dotąd do kouwenoyi poczto­
wej z metropolią, ale niewątpliwie pomyślne 
rezultaty, jakie przyniesie amerykańskim i 
afrykańskim koloniom, skłoni niezadługo 
i Australię do tej samej reformy. Trzeba za­
uważyć nareszcie, że inioyatywa do niej wy­
szła nie z Angli', ale z Kanady.

Sir Wilfried Lnurier, jej pierwszy mini­
ster, w z ią ł  ideę federacyjną wielko-brytańską 
na seryo i nie zaniedbuje niczego, aieby wę­
zły łącząoe cały świat anglo-saksoński wzmo­
cnić i spotęgować. Jest to fakt, który nje 
powinien przejść niepostrzeżenie. Czem sil­
niej organizuje się jedność szczepowa i jed ­
ność państwowa pomiędzy rozmaitymi oztin 
kami brytańskiego imperyum, na tem wię­
kszy opór z jego strony muszą być przygo­
towani przedstawiciele innych narodowych 
związków.

Ten drobny f  kt, ta  marka powtowa 
jednopeasowa, je st nietylko ciekawą finanso­
wą innowacyą, ale symptomatem tego we­
wnętrznego ruohu, jaki się odbywa w łonie 
spoteccnośoi angielskiej. Rząd angielski po­
kazuje wiele taktu, iż nie gwałci opinii ko­
lonialnej, nie narzuca im jenolitośoi, ale po­
zwala dojrzewać powolnie i stopniowo jednym 
reformom po drngioh. I tak australsaie kolo­
nie nie zdecydowały się jeszcze co do zawar 
oia między sobą federaoyh Chooiaż niczego 
wicej nie pragnie imperyalistyczne stronni­
ctwo angielskie, jak tej federaoyi, nikt nie 
okazuje w Londynie niecierpliwości i nieza 
dowolenia /. fiisca, jakie sgitaoya za nią 
poniosła. Auglicy żywią przekonanie, żs mają 
po swej stronie dwa wielkie nieprzezwyciężo­
ne czynniki : słuszność i czas, a zatem zwy­
ciężą ostatecznie. Trzeba pozwolić australskim 
państwom polepszyć swoje finansowe poło­
żenie.

Obecni i cło od listu pomiędzy tym i są­
siadami kosztuje dj^a pensy. Byłoby dziwa- 
otwem zmuszać je  d > przystąpienia do ligi 
pocztowej z metropolitą o niższej o połowę 
taksie, ale przyjdzie to tego za lab parę, jak 
na razie upewnił energiczny i niestrudzony 
działacz w tej sprawie, członek parlam entu 
i niedawnej konferencyi pocztowej w tym 
przedmiocie Henuiker Heaton.

Opróoz tego dyrekoya poozt angielskioh 
na seryo rozpatruje wykonalność nowego, nie- 
ledwie nieprawdopodobnego obniżenia cła od 
listów, wewnątrz kraju od jednego pensa do 
pół pensa. Publiczność domaga się jej ener­
gicznie od dawna Jest teraz nadzieja, że 
sposobem próby wprowadzona będzie dia li 
stów miejskich taka przepołowiona opłata Co'

W Gazecie Lwowsk ej p. M. B. pisze : Jak 
częste są wypadki, że małe dzieci wśród nony 
budzą się wśród objawów strachu, są nie­
przytomne, krzyczą i napawają niepokojem 
rodziców i rodzinę 1 Objawy te bywają oza- 
sem istotnie zastraszające, Zwykle przypisują 
te strachy nocne u dzieci nerwowości i anor­
malnemu stanowi psyohioznemn, a jednak 
przyczyna bywa bardzo oząsto zupełni, inna, 
a miauowioie jest nią zupełne zatkanie jamy 
nosowej, na której błonie śluzowej w głębi 
rozwijają się mikroorganizmy w takiej liczbie 
że powstała ztąd nabrzmiałość zatyka zupeł­
nie przewód nosowy do jamy ustnej i unie­
możliwia oddychanie przez nos. Te nowotwory 
w jamie nosowej, nazywają się wegetaoyą a- 
denoidową, a samo cierpienie hiperplazyą 
migdaików przewodu nosowo-oddechowego. 
Stan ten nieprawidłowy przewodu nosowego, 
wywołuje wiele jeszcze innych skutków bar­
dzo zgubnych, zwłaszcza w wieku szkolnym, 
jak  np. przytępiony słuoh, tępotę umysłową 
itd. Byłoby też rzaozą bardzo pożądaną, aże­
by rodzice baczniej czuwali nad stanem jamy 
nosowej u dzieci i młodzieży szkolnej i uda­
wali się ooryehlej do lekarzy ohorób noso­
wymi i usznych, celem usunięcia przyczyny 
złego. Przepalanie jamy nosowej i niszczenie 
w ten sposób tej wegetaoyi adenoidowej od­
działywa zbawianme, poprawia ^oddychanie a 
właściwie powraca jej prawidłowość, usuwa 
wraz z innymi zabiegami lekarskimi przytę­
pienie słuohu — wogóle poprawia stan oho- 
rego dziecka, leoz nie należy zwlekać z taką 
sprawą, aby kuraoya nie była utrudniona 
przez zagnieżdżenie się choroby.

O tym przedmiooie oglosu niedawno spe- 
oyalista otolog dr. Laaser z Prus Wschodnich 
rozprawę, która zasługuje na uwagę rodziców 
i władz szkolnych. Oto kilka ciekawych szcze­
gółów z tej rozpraw ki:

Gdy wejdziemy do szkóły w godzinaoh 
rannych — spostrzeżemy tam garstkę dzieoi, 
które siedzą zaspane, nie uważają i bywają 
często karane za nieuwagę i lenistwo umy- 
sło e. Gdy bliżej dzieciom się przypatrzymy, 
zobaczymy, że zupełnie inna je s t tego p rzy ­
czyna. Oto wymowa ich niewyraźna, nosowa, 
usta zawsze otwarte. Zapytane o to daieoko, 
powie, że musi. otwierać u-ta, aby módz od­
dychać, a od rodz:oów dowiemy Bię, że 
w nocy chrapią straszliwie, zrywają się, j a k ­
by się dusiły i t. d. Zbadane prsez lekarza 
dzie ko, okaże się nawiedzonem wspomnia- 
nem powyżej cierpieniem a miauowioie we- 
geta iy% adenoidową w jamie nosowej.

A teraz obaezmy, jakie są następstwa 
tego niepoksżnego i na pozór uio niezaaozą- 
oego zatkania nosa.

Najpierw oddychanie przez nos je s t z u ­
pełnie niemożliwe, dziecko chodzi i spi z o- 
twartenu ustami, w nocy chrapie i zrywa się, 
a śluz, wydzielająoy się obfijie z jam y noso- 
WPJ» spływa do ust i przełyka i sprawia o- 
bjawy duszenia się.

Złe oddychanie wpływa na mózg, który 
nie odświeża się należy ;ie, dziecko czuje 
ciężkość i ból głowy, głowa jest zawsze za­
jęta, jest znużone, ospałe, a w następstwie 
nieuważne i niezdolne do pracy umysłowej.

W dalszem następstwie rozwój fizyczny 
jest u takich dzieci upośledzony, a nawet 
budowa czaszki ulega wskutek wegetaoyi 
adenoidowych pewnym zmianom. Smak bywa 
także upośledzony, a w następstwie i apetyt 
słabszy. '

Jeszcze innem następstwem bardzo po- 
ważnem je s t upośledzenie słuchu. Szum w 
uszach, katar jamy usznej a często owrzodze­
nie błony bębenkowej, połączone z boleśnemi 
cierpieniami, wydarzają się u takioh dzieoi 
również bardzo często. Są poważne wskazów­
ki, że zupełna głuchota ma czasem również 
w owej wegetaoyi adenoidowej swą przy­
czynę.

Utradnione i złe oddych inie wpływa 
zgubnie na płuca, które łatwiej ulegają gru­
źlicy, podobnie jak  krtań.

Tych kilka szczegółów powinno w ystar­
czyć, aby ostrzec rodzjoów i wychowawoów. 
Dla t go nie należy zwlekać z podobnem 
oierpieniem, leoz spieszyć do lekarza speoya- 
listy.

Byłoby również pożądaną rzeczą, aby 
wizytaoya lekarska szkół odnosiła się nie ty l­
ko do ócz, leoz także do jam y nosowej. Dzie­
ci z wegetaoyą adenoidową w nosie, powinny 
być poddane opie e lekarskiej.

Śp. kard. Sembratowicz.
Pochodził z rodziny, w której w każiem 

pokoleniu był ksiądz Zaczęło się to w r. 1544, 
w którym pierwszy z Sembratowiczów otrzy­
mał od Zygmunta I dziedziczne benefieyum 
w Wysowie w górach Beskidn. Dziadek, 
ojciec i stryj nieboszczyka byli również 
księżmi. * **

Natychmiast po śmierci odezwały się 
dzwony we wszystkich cerkwiach i koś iola ;h 
miejskich a nawet podmiejskich. Jedna dzwo 
uioa drugiej podawała wiadomość o zgonie 
władyki halickiego.

Ś. p. kardyntł umierał lekko, przejście 
z życia do śmierci było nieznaczne. Spał pra­
wie bez przerwy od środy rana kiedy mu 
próbowano podać nieco rosołu aż do czwart­
kowego popołudnia. Ze snu ziemskiego prze­
szedł w wieczny prawie nieznacznie.

Umarł na łóżku w sali recepcyjnej w pa­
łacu metropolitalnym. Zgromadzeni u łoża je ­
go kanonicy, skoro tylko zamknął oczy od­
dali mu ostatnie posługi. Oblekli ciało w pon- 
tyfikalue szaty, odmówiwszy modlitwę za u- 
marłych. Następnie zwłoki złożono w czarnej 
trumnie ze szklauem wiekiem i ustawiono na 
skromnych maraoh w parterowej kaplicy do­
mowej. Na wieku trumny u nóg nieboszczyka 
położono podaszkę z biretem ozerwonym i 
przewieszono przez nią pas kardynalski.

Natychmiast rozesłano do Rzymn, Wie­
dnia, Stanisławowa, Przemyśla itd. telegramy 
z doniesieniem o śmierci, gotowe już od śro­
dy wieczór, kiedy prawie na pewno jnż przy­
gotowywano się w otoczeniu ks kardynała na 
śmierć jego. Odpowiedni nadeszły we czwar­
tek r&Qo.

Nieboszczyk kardynał zostawił testament 
dawn.ej już spisany, w którym żądał, aby go 
ile możnośoi jak na skromniej po śmierci 
pochować. Toteż postanowiono zwłok jego nie 
balsamować. M jątku ks. kardynał nie zosta­
wił żadnego, bo nigdy nie dbał o pieniądze, 
zawsze się matem zadowalał, a oo miał, to 
albo zaraz rozdawał biedniejszym, albo wkła­
dał w lwowski zakład SS Bazylianek, którym 
się szczególnie opiekował.

Zdziwienie zapanowało w swoim czasie 
w urzędzie podatkowym, gdy z fasyi podatku 
od dochodów osobistych kardynała i metro­
polity dowiodaiano się, że do własn >go roz­
porządzenia ma zaledwie 286 zł. rocznie. Tak 
minimalne miał nieboszczyk dochody na swój 
wyłączny użytek.

Do wygotowania aktu zejś ia i opieczę­
towania mieszkania wezwano żarn z po śmierci 
notarynsza i reprezontanta namiestnictwa 
Z rodziny obecną była tylko siostra śp kar­
dynała, starsza od niego.

W czwartek w trzy godziny po śmi?roi 
odprawili kanonicy kapitulni pierwszą pana 
ohidę u zwłok i odtąd bezustannie dniem 
i nocą śpiewają się psalmy nad zmarłym. Aż 
do pogrzebu będą oodzień trzy razy daiennie 
odprawiane parastasy przez dnohowieństwo 
kapitulne, a opróoz tego duchowni z innych 
oerkwi zgłaszają się z nabożeństwami.

W niedzielę zwłoki przeniesione zostaną 
do cerkwi i spoczywać tam będą aż do po­
grzebu, który nasnaozono na poniedziałek. 
W poniedziałek nabożeństwo żałobne wedle 
obrządku greckiego odprawione zostanie c 
piątej rano, > ósmej odprawi je duchowień­
stwo ormiańskie, a dziewiątej łaoińskia. Po­
tem będzie grecka msza św. a po niej wy­
wiezione zostaną zwłoki na omentarz,

Kapituła zebrała się wczoraj w nocy dla 
wyboru administratora dyecezyi, ale ponie­
waż nie ma we Lwowie aż trzech kanoników, 
więc wybór nastąpi albo w sobotę, albo aż 
po pogrzebie.

Tymczasowo załatwia sprawy konsysto- 
ryalne ks. mitrab Bielecki, a sprawą pogrze­
bu zajmuje się ks. kan. Czapelski.

Z gmachów instytuoyj ruskich i cer­
kwi lwowskich wywieszono czarne chorą­
gwie, a ttamy ludu dążą do św. Jura, aby się 
pomodlić za duszę nieboszczyka.

Ś. p. kardynał pozostawił siostrę Taklę 
i siostrzenicę z kilkorgiem dzieoi, a nadto 
wiele krewnyoh dalszych. Telegramy kondo­
lencyjne nadeszły cd br, Thnna, ks. biskupa 
Czechowicza « Przemyśla i k*. biskupa Kufi 
łowskiego aa Stanisławowa, z Przemyśla od 
ks. biskupa Soleokiego, od gr. k. duchowień­
stwa daiekanatu brzeżańskiego, cd księcia bi­
skupa Puzyny, od nam estnika hr. Piniń 
ekiego itd

Kapitule złożyli kondolencye: marsza­
łek hr. Badeui wioeprezydent namiestnictwa 
p. Liedl, prezydent apelaoyi dr. Muiszek- 
Tehórznieki, generał Molnari. dr. Marchwicki, 
konsul Pustoszkin itd.

Jest rzeczą możliwą, że zwłoki ks kar­
dynała nie będą pochowane na omentarz, leoz 
złożone w podziemiach. Kazania pogrzebowe 
wygłosi ks. Toroński.

W myśl życzenia ks kardynała u tru­
mny nie złożono żadnych wieńców. Towa 
rzystwa rnskie złożjły  na wieńce przezua- 
ozone kwoty na oele dobroczynne.

Za pośrednictwem adjutanta swego hr. 
Paara przysłał kondolencyjny telegram także 
cesarz Franciszek Józef.

Co do testament-1, ś; . kardynała to po­
między lioznymi zapiiami na oele dobroczyn­
ne i ham anitarne największą pozycyę 30.000 
zł. przeznaczył ks. kardynał na bursy ruskie, 
dalej przeznaczył pewne sumy na mający 
wejść w tycie zakład św. Jozafata dla ohłop-

na fandnsz dla neofitów, na odbudowę cerkwi 
św. Piotra i Pawła. Wysokość tych lóżnyoh 
zapisów zależeć bę-lzm od tego, jakie będą 
koszta kuraoyi zmarłego i pogrzebu.

Na szczególne znaczenie zasługuje, żo 
zmarły śp. metropolita Sylwester pamiętał o 
służbie i kilkakrotnie przed śmiercią polecił 
k*. kanooikowi Baczyńskiemu dwóch służą­
cych M chała Lewickiego i Piotra D^dka, k tó ­
rzy dniem i nocą czuwali; nie olst.ępnją na 
krok od łoża chorego.

Wszystkie dzienniki kr«jowe polskie po 
święcsją ś p. kardynałowi Sembratowicz ;w 
gorące i sympatyczne, obszerne wspomnienia 
pośmiertne.

Czas odnowić przedpłatę:
Przedpłata na „Gaz. N»r.“

na prowincji
2 ?.i. '

wynosi: 
we Lwowie

miesięcn-.?* 1 zł. 50 et.
k w a r ta ln ie  4 „ 50 „ 6 „
półrocznie 9 „ — 12 „

Nadsyłać można przekazem lub czekiem poczto w 
Kasy oszczędności pod adresem :

A d m i n i s t r a c y a  „Ga z e t y  N a r o d o w e j “ 
we Lwowi e,  ul. Karola Ludwika 3 (sklep)

K R O N I K A .
Linów dnia 5 Sierpnia.

Zapiski osobiite. Hr. namiestnik Piniń- 
ski stanie we Lwowie w poniedziałek rano, 
aby być obecnym na pogrzebie ks. kardynała 
Sembratowicza.

Honorowe obywatelstwo nadał Suiatyu 
mai szalkowi śuśatyńskiema p. Szczepanowi 
Moysia.

Wiadomości dyecezyalue. Archidye jezya 
lwowska ob. łao. Iustytacyę kanoniczną na 
probostwo podhajeckie otrzymał ks. Mikołaj 
Trębioki. Administratorem żelechowskim mia­
nowany ks. Maryan Witkowski. Mianowani 
kooperatorami z zakonu OO Dominikanów:
O. J ózef Wala w Krotoszynie (erpos.) O Bro­
nisław Biernat w Kościejowie (espos.) O Al 
war Komorek w Jeznpolu, O. Benedykt Pro- 
fef p w Czortkowie, O. Dalmaoynsz Biern&oik 
w Bohorodozanaoh, O, Dominik Krzanowioz 
we Lwowie. Konkurs na wakujące benefi 
cyum żelechowskie w jk itek  rezygnaoyi ks. 
Feliksa Brzezickiego, rozpisano z terminem 
do 15 września br. Trzydniowe rekolekoye 
dla kapłanów odbędą się w seminaryum kle­
ryków we Lwowie pod przewodnictwem O. 
Józefa Kiedrowskiego ze zgn madzenia fes ęiy 
Misyonarzy. Początek d. 22 sierpnia br. wie- 
ez< rem.

Dyecezya przemyska. Administratorami 
mianowani: w Dnbieokn ks. Stefan Fus, wi- 
karynsz z Brzozowa, w Izdebkaoh h-. Fran 
ciszek Sierzęga, wikaryusz z Siennowi. Pre- 
zentę na probostwo Deskie otrzymał ks. St. 
Knap, Wikaryusz z Dzikowca. Przeniesieni: 
ks. Jan Wolski z Dydni do Brzozowa, ks. 
Wojciech Stachyrak z Jasionowa do DydaL 
Konkurs na probostwo izdebskie rozpisany 
z terminem do 10 września br.

Dr WToiziuiłerz Sieradzki został przez 
ministerstwo zatwierdzony na prywatnej do­
centurze medycyny sądowej na wszechnicy 
Jagiellońskiej.

Ks. arc Isakowiczowl nadało mias’o 
Sniatyn obywatelstwo honorowo.

Jubileusz ks. a re jb . Isakowicza pow • 
ta a Gazeta Kościelna organ ogólnego towarzy­
stwa wzajemnej pomocy kapłsnów artykułem 
wstępnym nadzwyczaj gorąco i -serdecznie ua 
pisanym.

Ks. arcybiskup Isakowicz otrzymuje uio - 
ostatnnie tyczenia z osiego kraju ze wszyst­
kich warstw towarzyskich i społecznych. Oso­
biście złożyli życzenia między mnnymi także 
wiceprezydent namiestnictwa p. Jan Liedl i 
Włodzimierz hr. Dzieduszycki.

W piątek wręczył ks. arcyb.iusygnia orderu 
żelaznej korony 1 kl. składające się ze wspa 
niałego złotego łańcucha, gwiazdy i wstęgi z 
orderem, starosta p. Wacław Zaleski.

Uroczystość jubileuszu ks. arcyb Isa 
kowlcza obchodziły Czerniowoe w minioną 
niedzielę. V> dzięozni dyecezyani i całe miasto 
i wogóle społecz iństwo reprezentowane w li 
eznyoh deputacyach czciło zasługi i pełue 
cnót życie ks. arcybiskupa. We wspaniałym 
obchodzie jego jubileuszu kapłańskiego wz.ę- 
ło udział oałe miasto. W katedrze orm. o go­
dzinie 10 i pół u wielkiego ołtarza okolonego 
kwieciem i .okrytego dywanami odprawił ks. 
kanonik Kasprowicz mszę solenną n a in te n -  
cyę Jubilata. Kośńół ormiański przepełniony 
był wiernymi — nawę zajęły połskie towa­
rzystwa z sztandarami. Jedni z pierwszych 
przybyli w lioznym zastępie nmandurowaui 
sokoli, później przybyli reprezentanci „Ogni 
ska“, wydział „Gwiazdy", wreszoie poważne 
grono członków „czytelni polskiej", dziatwa 
z Ochronki, siostry Felioyanki i Maryi. Pod­
czas mszy —stąpG u- kazalnicę ks. Domański 
i wygłosił m uw , w której w podniosłych a 
do głębi serca przemawiających ałowaoh wska­
zał na niezwykle miłą uroczystość, która 
zgromadziła wszystkich w świątyni Bożej.

Lirowi nln  p Jan O l p i ń s k i  otrzy 
mai w P&ryżu pierwszą nagrodę na tegoro­
cznym konkursie malarskim w akademii Golo 
rosa ego.

Tabor tram w aju iJekiryczneąo lwow­
skiego pomnożony został o drugi wóz letni.

Delegat ministerstwa, który odbierał przy- 
sięgę onegdaj od personalu tramwajowego po 
chwalił lw wski tiamwaj za bardzo małą 
liczbę wypadków nieszczęśliwych jakioh był 
przyczyną i dlatego prosił, aby g i ponczono, 
jaką metodą się personal ruohu na lwowskim 
tramwaju kształci.

Burza z grzmotami i błyskawicamijpreo- 
oiąg-i ęła ua i L wowem w piątek popołudnia.

F»kt charakterystyczny. Komitet op.e- 
knńezy ochronki dla dzieoi katoliokioh w Zba­
rażu otrzymał naitępując pismo: „Na rueoz 
ochronki dla dzieoi katolickich w Zbarażu 
zaląozam 200 złr. w. a. kiórymi izraelita 
. . . .  obciął mnie odwieść od spełnienia me 

oów, na wdowy i sieroty po księżaoh gr. k a ^ .'g o  obowiązku. X. Y.u. Kwotę tę z podzięko-
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waniem na rzeoz ochronki przyjął i kwit za Nm wystawie praskiej inżynierskiej i w 
zarząt oohronki wydał O. Letua Olszewski, ogóle teohnioznej w dnia 3 bm. 250 tysię- 
przełożony klasztoru zbaraskiego. Joznemu zwidzająoema, którym był student

„Praca" tarnopolska. W ubiegłą nie-.A ntoni Raban, wręczono złoty zegarek wśród 
dzielę 81 lipoa odbyło się w Tarnopolu powszechnej radości obeouyoh wówezas na
wielkie zgromadŁenio katolickich robotników 
z „Przyjaźni". W uroczyście przy strojonej 
Bali i wobeo sztandaru świeżo zawiązane 
kółko „Pracy" Jia .-lużby i zarobników skła­
dało przyrzeuie wytrwania we wspólnej ora- 
oy i walce pod godłem Najśw. Rodziny dla 
wspólnago dobra. Uchwalono założyć tani 
sklep i tanią herbaciarnię dla ludu w cza«ie 
zimy. Wreszcie gorąao i ze łzaini żeg iano 
Bwego założyciela ks. Czenoza T. J. odjeż­
dżającego do Chyrowa. Nietylko wśród wi­
watów obnoszono go na rękach, ale jeszcze 
odprowadzili go wd ięezni robotnicy na dwo­
rzec i podczas odja lu raz po raz wznosili 
serdeczne wiwaty. Przeoie nasz lud ma serce!

W  procesie przem yskich socjalistów  
zapadł wyrok skazująoy Nawratila na kwar­
tał więzienia z postem, Kowalskiego na dwa 
tygodnie więzienia, a od oskarżenia innyoh 
prokurator odstąpił.

Samobójstwo. W Krakowie wystrzałem 
z rewolweru pozbawił się żyoia dr. Józef Go- 
rąozka sekretarz wyższego sądu krajowego. 
Był kawalerem, liozył lat 40. Przed dwoma 
tygodniami przeniesiony został z Kolbuszowy 
do Krakowa. Jako powód rozpaczliwego kro 
ku podają sokatury ze strony przełożonyoh. 
Pozostawił matkę staruszkę i dwie siostry, 
które utrzymywał.

Porucznik Stam pf, który zastrzelił wie­
rzyciela swego a przemyskiego lichwiarza 
Hopfingera dostał pomięszania zmysłów i »o- 
stał odstawiony do szpitala.

W szkole stolarskiej utrzymywanej 
praez kraj od roku w Kai nary i Zebrzydow­
skiej ksztatciło się w roku szko nym 1897/8 
17 uczniów, a 15 z niob otrzymało dnbry 
postęp. Sakoła ma dwa kursy, a kierownikiem 
jest |>. Władysław Niemo?yuowski. Opróoz 
niego uozą w tej s»kole pp. Jau Halatek, An­
toni Dreśoik, ks. Wojciech Parna i Włady­
sław Ryohlik.

Wieś w której wymordowauo oałą ro­
dzinę żydowską, Przychody, leży o milę od 
Przemyślan. Opróoz komiayi sądowej na miej- 
soe wypadku zjeohał starosta p, Pietruski. 
Karczma zamordowanego żyda jest o 6 kim. 
oddalona od miasta i stoi n a l drogą. Morder­
cy dotyohozas nie njęei, trzej par>boy wiej- 
soy dostali się do wnętrza karczmy przez 
okno w ozasie gdy już wszyscy domowcioy 
spali. Zamordowani kłonicą zostali: arendarz 
starzec 86 l°tni, jego syuowa z dzieckiem 
jeduoletniem, siosGra synowej i krewna aren- 
darza, dwunastoletnia dziewor.yna. Tę osta­
tnią zastano jeszoze żywą. Lekarze przybyli 
natyohmiast na wieśó o zbrodni, czynili 
wszelkie wysiłki w oelu uratowania jej, ale 
podobno nie ma ku temu żadnej nadziei. 
Sprawcy znikli, dotychczas bez śladu W szyst­
kie okolioznośoi na to wskazują że morder­
stwo to zostało spełnione dla rabunku. Zbro­
dnię wykonano już po północy na ozwart^k.

W Rymanowie bawią: Doktorowa Kon- 
kolniakowa ze Stanisławowa, budow.iiozy J. 
Masłowski ze Lwowa, inżynierowa M. V lerz 
biok. ze Stanisławowa, starszy ra laa  J. To 
warnioki z Sanoka, notarynsz J. Krupiński z 
Boleohowa, profesorowa L. Żulińska ze Lwo­
wa, pani J. Mańkowska ze Lwowa, pani Sz. 
Winnicka ze Lwowa, pani Am. Szczepańska 
z Humnisk, pułkownikowa M. Bułharynowa 
ze Lwowa, inżynierowa K. Jarosiewioz'- wa z 
Ustrzyk niż., M. Lmhardtowa ze Stanisławo 
■wa, adw. Ad. Strzelbioka z Czerniowieo, se­
kretarz Ad. Bartkiewioz ze Lwowa starszy 
radoa K. Fritz ze Lwowa, pani T. Fijał­
kowska ze Stanisławowa, pani S. Ostrów- 
Drdaoka ze Lwowa, M. hr. Reyowa z Przy­
borowa. kap Otylia Błyskalowa zo Lwowa, 
pani H. Firichowa ze Stanisławowa, Ed. hr. 
Starzeński z Mogielnioy, adj. Edm. Kopaozyń- 
ski ze Lwowa. prof. J. Skobielski z Czemio 
wiec, pani Al. Torosiewiozowa ze Lwowa, 
dyr. J. Gergowiozówna z Bóbrki, dyr. J  Kar­
pińska ze Lwowa, dyr. M. Czyżewska ze Zło­
tego Potoku, pani Ad. Malinowska z Przemy­
śla, pani L. Mańkowska ze Lwowa, żona bi­
bliotekarza uniw. prof. J. Amborska ze Lwo­
wa, pani 8. Chowańoowa ze Stanisławowa, 
pani H. Stupozyńs' a z Sambora, sekr. W. 
Kropiński z Przemyśla, pani N. Czajkowska z 
Brieżan, panna S. Ekiertówna ze Zbaraża, 
nauoz. J. Skorobohata z Hruseatyo, doktoro­
wa 01. Wituseyńska z Tarnopola, adj. J. Mar- 
tynowczowa ze Lwowa, paai Z. Godfrejowa 
z Brseśan, J. Wewiórski ze Lwowa.

List do Sienkiewicza. Autor „TryL.-gii" 
„Quo Vadis“ i „Krzyżaków" oieszy się wśród 
naszego ludu nietylko wielką poozytnośoią, 
ale i gorąoem, pełnem wdzięozuośoi uzna­
niem. Na dowód tego podaje Słowo Warsea- 
wskie nadesłany niedawno na rę e redakoyi 
list do Sienkiewioza, młodego kmiotka z pow 
włoszozowskiego.

„Niech będzie pooh^alony Jezus Chry­
stus. Jestem synem ośmu morgowego gosj o 
darza, więo nie jestem w stanie pojeohać i 
uoałowaó czoigodno rączki W. Puna. Najpier ■ 
dziękuję Bogu, ie  raozył zlać tyle łask i da­
ru na głowę W. Pana, następnie dziękuję 
W. Pr,nu za te j isma, które napelL.ają seroa 
misze radością i rozweseleniem. Gdy weźmie 
my im przykład „Potop0 albo historyę o Da­
nusi, która mnie wzięła za seroe, bo się to 
stosuje do moich lat i to mnie bardzo do po 
dziękowania tego nakłoniło, to nie jakbyśmy 
.czytali, ale jakbyśmy tam byli i widzieli 
wszystko, oo się działo. Jakże możemy wy- 
dziękowftó Panu, czyż jesteśmy w sta
nie? Nigdy w żyoiu, bo nawet niegodzien je 
stem uoałowaó t<-j rączki, która nam tyl- 
rozrywki i radośoi w naszej praoy przynosi. 
Po ąć nie zdołamy daru, j. ki od Pana Boga 
W. Pan posiada, więo Boże Mu dopomagaj 
jaknajdiużej, bo to wszystko dla naszego do 
bra i oświaty naszej. Proszę W. Pana, aby 
raozył darowró mi śmiałość moją i przyjąć 
to moje pismo, choo nie je st tak jak; się na­
leży, e.le na jakie mnie stać, takie ze szoze- 
rego serca posyłam. Najniższy sługa Paweł 
Kopyciak1.

Czesi w Krakowie. Wczoraj o godzinie 
10 wieczorem przyjechali do Krakowa w po­
wrocie z Kryuioy znakomita artystka drama­
tyczna ozeska pani Laudowa Ilorzmowa z 
m-żein posłem Horzicą, oraz poseł Skala, 
('hor akademików krakowskich przyjął gośoi 
na dworcu i ofiarował pani Horzioowej bukiet.

Również wozoraj o godzinie 9 WfSfizorem 
przybyło do Krakowa z Pragi grono kilknna 
stu  czeskich turystów. Przyjmowała ich ser­
decznie tamtejsza „Beseda."

plaou wystawy tłumów.
Powszechne glosowanie. Nowy prezes

fabinetu franouskiego Brisson zniósł nakaz 
awnyoh rządów, aby prefekci unieważniali 

uchwały rad gminnych francuskich, domaga­
jące się powszeohnego głosowania na człon­
ków rad gminnych. To też wiele rad skorzy­
stało z wolności i ponowiło dawne uohwały, 
a wszystkie je  zebrał poseł parlamentarny 
Argelies Lpostawił wniosek w izbie, aby wol­
no było^uj^om gminnym zaprowadzać a  sie­
bie poweraohne głosowanie. Tym sposobem 
uczyni Francy* dalszy krok w rozwoju insty- 
tuoyi głosowania i wyborów, której przezna­
czeniem jest zastąpić z czasem zdyskredyto­
wany dziś parlamentaryzm.

Biśmarkowio a cesarz Wilhelm. Dzien­
niki podnoszą po uroczystości żałobnej na 
cześć Bismarka rozmaite szczegóły z ostat 
niob dni, wykazujące zaohowanie się rodziny 
Bismarka wobeo oesarza. Zaznaczają, że oe 
sarz wyszystko zrobił dla pojednania rodziny 
zmarłego. Wysłał artystę swego Begasa dla 
zjdęoia pośmiertnej podobizny Bismarka, nie 
dopuszczono go jednak. Tak samo zamknięto 
trumnę tuż przed przybyciem oesarza.

Naprężenie między rodziną Bismarka a 
cesarzem wzrasta i może doprowadź ó do' po­
ważnych zawikłań. Dworska uroczystość ko­
ścielna, UJządzoDa na rozkaz Wilhelma zu 
pełnie się nie powiodła. Nawet me wszysoy 
oi przyszli, których cesarz zaprosił. Wyprosili 
się pod najróżnorodniejszymi pozorami. Ko- 
śoiół tedy był pusty. Nawet gawiedż oiekawa 
której nigdzie nie brak w lakioh wypadkach, 
tu gdzieś się podziała. Z rodziny Bismarka, 
mimo zaproszenia, nikt nie przybył

Jak śmiało i daleko występuje rodzina 
Bismarka przeciw cesarzowi, możua osądzić 
z artykułów organów 1 ismarkowskiob, które 
donoszą, że i zabalsamowanie ciała się udało 
zupełnie i twarz się nie zmieniła itp. Donie­
sienia te są kpinami, wskazują bowiem, jak 
łatwo pozbyto się cesarza z Fridwohsruhe i 
że wszystkie względy na rychłe zabioie tru ­
mny i odmowy zdjęcia maski były podane na 
to tylko, aby się Wilhelma pozbyć.

O śmieroi Bismarka telegrafował uesa 
rzowi lekarz Sohweninger a nie Herbert. Ce­
sarza przyjmował Herbert we fraku, a nie w 
uniformie ministeryalnym, jak przepisuje oe- 
remoniał.

Kondolenoyę rodzinie Bismarków nade­
słał też prezydent Stanów Amerykańskich 
Mao Kinley.

Poznań wysłał do rodziny Bismarka wie­
niec i telegram kondolencyjny.

Żołnierze pruscy na wzór rosyjskioh 
ędą uźyoi podozas obeonyoh żniw do robót 

w polu.
Wielki pożar wybuobl onegdaj w Po­

znaniu i zrządził strat w spalonych domaoh 
na 400 000 marel

Cesarz W ilhelm II i cesarzowa odpłyną 
wedle nąjnowszyoh dyspozyoyj 12 paździer­
nika z Weneoyi do Palestyny. Jacht oesa.ski 
Hohenzollern1* i dwa okręty wojenne „Her- 
a“ i „Hela** otrzymały rozkaz wypłynąć 23 

września z Kilonr, zarzucić kotwicę w por 
oie weneokim i tam cz kaó przybyoia cesar­
skiej pary.

Papież przygotowuje encyklikę do du 
howieństwa hiszpańskiego, tudzież list pa 

sterski do narodu hiszpańskiego i za'eoi im 
wytrwać w wierze dla królowej rejentki i 
bronió monarchini.

Do bieguna. Ł Chrystyanii odbił już o- 
kret „Southern Cross" który udaje się w po­
dróż naukową do zbadania biegana południo­
wego. Ekspedyoya ta przyszła do skutku sta­
raniem konsoroynm złożonego z Anglików i 
Norwegozyków, a na ozele jej stoi Buroh- 
grevink.

Orkan w Hiszpanii. Telegramy z Walen- 
nyi w H szpanii doniosły, że nad wsiami Villa 
mediana i Horm lta szalała straszliwa burza. 
Wiele osób zabityoh.

Polacy w Berlinie. Przysłowie, „że ła­
twiej zgodzi się sto zegarów, niż dwie nie- 
w iasty1* w zupełnośoi sprawdza się w berliń­
skich Htowftrzyszeniaoh polskich kobiet. W 
jednem z nioh w roku res,.łym dwie rodaczki 
ohoiały byó jednocześnie przewodnioząoemi, 
że zaś było to niemożliwe, więo jedna zabra­
ła pieczęć stowarzyszenia i kilka innyoh 
przedmiotów, draga resztę i urządzały jedno­
cześnie posiedzenia w dwóch lokalach, każda 
Utrzymując, że ona je st legalną przewodni 
oząeą. W następstwie wzajemnie wytoczono 
sobie procesy o drobne utensylja biurowe, po 
ośmiu terminach sąd sprawę odrzuoił, zasą­
dziwszy obydwie strony na 200 marek ko­
sztów. Obecnie zupełnie podobne zatargi roz­
poczęły się w innem stowarzyszeniu Polek.

Natomiast stowarzyszenia mężczyzn roz­
wijają się pomyślnie, a dzięki działalności 
komitetu delegatów, który ma nadzór nad 
■towarzyszeniami, wytwarza się pomiędzy 
niemi i w ogóle kolonią polską oor&z większa 
łączność. Potwierdza to choćby urządzona 
niedawno wspólna wyoieozka koleżeńskich 
stowarzyszeń polukiob -do Gifinau. W wy- 
oieczoe tej wzięło udział przeszło 2 tysiąre 
rodaków i rodaczek. Dochód z tej wycieczki, 
który prawdopodobnie będzie dość poksżny, 
przeznaczono na „Oświatę". Obecnie istnieją 
w Berlinie następujące stowarzyszenia pol­
skie : „Berliński komitet polskich stowarzy­
szeń", który m ana celu wytwarzanie łącznośoi 
pomiędzy stowarzyszeniami i do pewnego sto­
pnia moralny nadzór nad niemi. Posiedzenia 
ma w dragą środę po pierwszym każdego 
miesiąca, a przewodniozy im p. Władysław 
Berkan, Towarzystwo „Oświata" urządza bez­
płatne lekcye języka polskiego, Towarzystwo 
„Przytulisko" udziela bezpłatnego noclegu 
biednym rodakom, nie dłużej niż na trzy dni 
i daje marki na jedzenie w kuchni ludowej, 
Towarzystwo naukowe Polaków, studenokie, 
ma posiedzenie oo tygodnia w czwartek. 
Stowarzyszenie to ma biblotekę, otwartą dla 
ogółu, dal1 j j est towarzystwo kup ów, towa­
rzystwo ogrodników, towarzystwo piekarzy, 
towarzystwo śpiewaokie „Harmonia" gdzie są 
lekcye śpiewu co wtorek, towarzystw) gimna 
■tyczne „Sokół , w któr-m  są dwa oddziały 
gimnastyków i oddział kolarzy, towarzystwo 
strzeków  polskich, towarzystwo śpiewa poi 
skiego w Moabioie, towarzystwo ęolskie lote­
ryjne nabywa za składkowe pieniądze ozlon

w archidyeoazyi lwowskiej obrz. łaó. Ks. 
S$c$fsny Malarski Lwów, plac Kapitulny 1. 7.

Dodatek 1 do taryfy bezpośredniego ru ­
chu osobowego między stacjam i uprz. kolei 
półnoonej im. cesari* Ferdynanda z jednej, a 
sl oy„m „astr. kolei państwowyoh, oraz zesta- 
jąoyoh pod zarządem państwa kolei lokalnyoh 
Tarnopól-Kopśozyńoe i flliboki-Sereth z dru­
giej strony, tudżi t  tai jdzy gahoyjskimi sta

przemysłowców polskioh, towarzystwo polsko-} 
katolickie przeszło 80 lat istniejące, towarzy-' 
stwo rzemieślnicze „Stella", towarzystwo rze­
mieślników „Wulkan", towarzystwo katolio- 
kioh robotników, towarzystwo rzemieślnicze 
„Piast", towarzystwo polsko • katolickie pod 
opieką św. Kazimierza, towarzystwo polsko- 
katolioh robotników w półnoonej dzielnicy 
Berlina pod opieką św. Jozefa. Stowarzysze­
nia kobiece są następująoe: towarzystwo Po­
lok „Gwiazda", towarzystwo polskioh obywa­
telek, towarzystwo Polek „Wanda* i towarzy­
stwo Polek pod opieką św. Józefa.

Pam iętnik  II. lwowskiego Zjazdu ks. 
ks. katechetów wyszedł z druku. Uczestnicy 
Zjazdu, którzy złożyli przedpłatę, otrzym ają 
pamiętnik pocztą. Księża katecheci, którzy 
wyjechali na ferye wakacyjne, będą mogli 
odebrać swoje egzemplarze w Krakowie w 
czasie rekolekoyj, a resztę rozeszlę we wrze­
śniu po wakaoyaoh. Do rozsprzedaży pozosta­
ło 300 egz Nabywać możua a  podpisanego
za 2 złr. Doohód z rozprzedaży Pamiętnika'już w poniedziałek rozwiazana a nowe 
przeznaczony na budowę kościołów i kaplio j wybory będą rozpisane na podstawie no­

wej ordynacyi

Baron Banffy da cesarzowi gwaran- 
cyę, że węgierski parlament zajmie się 
równocześnie z parlamentem austryackim 
projektami ugodowymi. Obrady te, według 
programu obu prezydentów gabinetów, 
mają toczyó się do połowy grudnia, a po 
upływie tego czasu ma byó dla nieuchwa­
lonych jeszcze projektów ustaw zaprowa­
dzone 3 lub 4 miesięczne prowizoryum.

Po upływie tego prowizoryum ma 
byó dla jeszcze pozostających projektów 
ugodowych ustanowione prowizoryum na 
dalsze dwa do trzech miesięcy. Zaraz po 
załatwieniu tych przedłożeń ustawowych 
przez parlament, mają one zustaó przed­
łożone, celem ostatecznego załatwienia, Iz­
bie panów względnie magnatów.

B n d a p e e s t  5 sierpnia. 
Donoszą, że Rada państwa zostanie

cyam. uprą. kolei półnoonej 
nauda przez linię
ok. austr. kolei państwowyoh s dniem 1 sier­
pnia 1898 wchodzi w żyoie. Csna 40 h ilerów.

B u d a p e s z t  5 sierpnia. 
Prezes gabinetu br. Banffy wyjechał 

stąd na dwa dni do Wiednia.
B e r l in  6 sierpnia. 

Do Egiptu przybędzie cesarz d. 18 
listopada, zapewne z cesarzową. Odjedzie

Repertoar teatralny. Teatr le tn i:
W sobotę daia 6 sierpnia br.: „Małka

Scwaroenkopf", sztuka w 5 aktach Maskoffa
z p. Nowackim w roli Jojnego i p. Modze­
lewskim w roli Marszelika.

W niedzielę dnia 7 sierpnia Lr.: „Małka
Szwarcenkopf".

Kalendarz.
W sobotę dnia 

nienie Pańskie.
W niedzielę dnia 

na wyznawcy.
W poniedziałek dnia 8 sierpnia 

ryaka.
Wschód słońca o godz. 4 min 

ohód e godz. 7 mm. 22.

6 sierpnia br.: Przemie- 

7 sierpnia b r: Kajeta- 

br Cy- 

48, za

oesarza Ferdy- stamtad d. 27 listopada i d. 2 grudnia ma 
Pogórze-Bonarka-Kalwarya' przybyó do Wiednia. Zatem nie powra­

całby na Konstantynopol i Bukareszt, bo 
czasuby nie starczyło. Do Palestyny ma 
cesarz odjechaó z Wenecyi d. i2  paź­
dziernika.

Gra do 5 sierpnia. 
Minister handlu Baernreither przybył 

tu wczoraj wieczorem z Gorycyi, zwiedził 
kościół tutejszy i gmachy publiczne, po- 
czem udał się w dalszą podróż.

A m sterdam  d. 5 sierpnia.
W .elki książę wajmarski miał wczoraj 

przybyó na zamek Soestdijk, na którym 
bawią ob^e królowe holenderskie. Jak sły- 
chaó, podróż ta stoi w związku z zamie­
rzonym maryażem młodej królowej z ks. 
Bernardem wajmarskim.

P aryż  5 sierpnia. 
Wczoraj rozpoczęła się rozprawa ape­

lacyjna w sprawie wyroku zapadłego na 
Zolę.

W Nantes na posiedzeniu instytucyi 
naukowej doszło aż do bójki na pięści 
wskutek tego, że przewodniczącym został 
jeden ze świadków z procesu Zoli.

P aryż  5 sierpnia. 
Dzmnnik „Siecle" ogłasza rozmowę 

swego redaktora z (Jhrystyanem Esterha­
zym, kuzynem uwięzionego majora Ester­
hazego. W rozmowie tej oświadczyć miał 
Chrystyan Esterhazy, że jego kuzyn ma­
jor i kochanka jego pani Pays namówili 
go do tego, aby służył za pośrednika w 
walce przeciw zdradzieckiemu syndykato­
wi Dreyfusowskiemu, że pułkowik Paty 
de Clam i major Esterhazy wpadli na po­
mysł skompromitowania Picquarta przez 
wysłanie doń depesz, podpisanych imiona­
mi „Blanche* i „Speranza" w końcu przy­
znaje się, że na usilne prośby swego ku­
zyna pisał sam owe listy, znane w proce* 
sie jako listy „zawoalowanej damy". Chry­
styan Esterhazy zapewnia, że wszystko to 
zeznał pod przysięgą przed sędzią śled­
czym Bertulusem.

M o sk w a  5 sierpnia. 
Król i królewicz rumuński odjechali 

wczoraj z Moskwy na Kursk.
K nprnhagn 5 sierpnia. 

Stan zdrowia królowy iest niepo­
kojący.

K onstan tynop ol 5 sierpnia. 
Nadeszły tu prywatne doniesienia, iż 

w kilku wsiach ormiańskich wybuchły 
groźne rozruchy, połączone z rabunkami. 
W kilku v lajetach mnożą się niepokojące 
objawy, nasuwające obawę, iż zanosi się 
na nową ruehawkę Ormian.

T e l e g r a m y  1 t e l e f o e e m e t y
W irilc ń  5 sierpnia. 

Notaryuszem kocmańskim na Buko­
winie zamianowało ministerstwo Ludwika 
Rupprechta.

W iedeń 5 sierpnia. 
Rząd zamianował byłego ministra dla 

Galicyi, tnjnego radcę Rittnera, członkiem 
rady nadzorczej kolei lwowsko-czerniowie- 
ckiej.

W iedeń 5 sierpnia.
Nam.estnik Morawy miał wczoraj przed 

południem dłiższą konferencyę z prezy­
dentem gabinetu hr. Thunem. Onegdaj po 
południu miał hr. Thun dłuższą konferen­
cyę z namiestnikiem galicyjskim hr. Pi- 
nińskim. Jak obiega pogłoska, otrzymali 
także i namiestnicy innych krajów zapro­
szenia na konferenęye z hr. Thunem.

W iedeń 5 sierpnia.
„Narodni Lis “ twierdzą, że ugoda 

będzie zawarta z Węgrami na podstawie 
§ 14.

W iedeń 5 sierpnia.
Tegoroczne manewry marynarki au- 

stro-węgierskiej już się skończyły, nie bę­
dzie przeto mógł na nie byó zaproszony 
cesarz Wilhelm, jak to doniosły niektóre 
dzienniki.

W ied >’-ii 5 sierpnia.
Pogłoski i artykuły dziennikarskie, 

inspirowane przeważnie z Wiednia, zapo­
wiadają na dni najbliższe ważne wypadki 
w wewnętrznej polityce austryackiej. Wę­
grzy podobno stanowczo nie chcą ugody 
z Austryą, rządzoną zapomocą§ 14. Wsku­
tek tego hr. Thun koniecznie musi coś

naj-

ków losy na loteryę 
śpiewu kośoielnego św.

praską,
Ceoylii,

towarzystwo
towarzystwo

przedsięwziąć stanowczego i to jak 
rychlej. Sytuacya jest wogóle bardzo nie­
pewna.

W razie zaprowadzenia Rady pań­
stwa obsyłanej przez sejmy, sejmy nie­
mieckie — jak grożą obstrukcyoniści — 
rzuciłyby się do polityki abstynencyjnej, 
a Niemcy zaniechać obstrukcyi w dzisiej­
szym parlamencie nawet pod grozą oder­
wania si ę Węgier nie chcą się wyrzec.

W Wiei i„u br. Banffy i minister 
skarbu Lukacz prowadzić będą rokowania 
ugodowe. ; >.

B udapeest 5 sierpnia.
„Egyetertes" pisze : Obaj prezydenci 

abinetów przedłożą cesarzowi swoje pla­
ny co do zarządzeń, jakie mają byó poczy­
nione. Br. Banffy ograniczyć się ma tylko 
do ugody, podczas gdy hr. Thun, porzu­
cając plan przeprowadzenia ugody na mo- 
co § 14, będzie prosił cesarza o upełno­
mocnienie do zmiany austryackiej knn- 
stytucyi na mocy § 14. Ten plan ma już 
byó zupełnie gotowy. Zakres działalności 
sejmów ma byó rozszerzony. Sejmy mają 
rozstrzygać o wszystkich k^festyach języ­
kowych i o tych wewnętrznych kwestyach, 
które są w związku z kwestyą narodowo­
ściową.

Parlament resp. centralny sejm, ma 
byó obsyłany przez członków se 'n u . Gdy 
cesarz udzieli sankcyi tej rewizyi konsty- 
tucyi, wówczas zostaną rozpisane wybory 
jeszcze w tym miesiącu, a z końcem paź­
dziernika zbierze się nowy parlament, któ­
ry natychmiast rozpocznie obrady nad 
przedłożeniem ugodowem.

Wojna.

stronnictw monarchicznych mają ten cel, 
ażeby kwestya, czy ma byó pokój, czy też 
wojna, pruybrała prawdziwie narodowy 
charakter. Rząd nie przyjął dotychczas ża­
dnych zobowiązań co do warunków poko­
jowych. Królowa rejentka powołała do sie­
bie kilku jenerałów, których zdania chce 
wysłuchać. Dziennik „Correo" donosi, że 
istnieje t »kże zamiar wysłuchania opi­
nii reprezentantów republikanów i kar- 
listów.

M adryt 5 sierpnia. 
Pułkownik San Martin, który poddał 

Amerykanom miasto Ponce na Portoricu 
bez walki, został rozstrzelany. Współoska­
rżony porucznik zastrzelił się.

Londyn 5 sierpnia.
* Dzienniki tutejsze otrzymały depeszę 

z Barcelony, że karliści pracują skrzęt­
nie nad wywołaniem powstania w Hi­
szpanii. Udało się im już wywołać roz­
ruchy w prowincjach Leon i Lerida. Za­
raz po zawarciu pokoju ze Stanami Zje­
dnoczonymi proklamować mają powstańcy 
Don Carlosa królem Hiszpanii. Don Car- 
los w liście do swego tutejszego pełno­
mocnika Fortiny pisze, że wszystko w 
Hiszpanii jest już przygotowane do rewo- 
lucyi i że on liczy na to, iż znaczna 
część armii stanie po jego stronie. W Lu­
cernie odbywa Don Oarlos pomimo za­
kazu rządu szwajcarskiego ustawicznie 
tajne konferencje ze swymi ajentami.

Londyn 5 sierpnia.
* Ostatnie wiadomości z pola wojny 

przyspieszą rokowania pokojowe, które 
się natychmiast rozpoczną, skoro Hiszpa­
nia oświadczy, że przystaje na warunki 
amerykańskie. Odnoszący się do Filipin 
ustęp odpowiedzi amerykańskiej (Manillę 
z przyległościami mają zająć Amerykanie, 
a ułożenie sprawy filipińskiej będzie po­
zostawione mieszanej komisyi hiszpańsko- 
amerykańskiej, uważają tu za wybieg dy­
plomatyczny, mający na razie osłonić fakt, 
że Stany Zjedn. przy zaborze tych wysp 
obstają.

Wiadomości giełdowe.
L w ów , dnia 5. sierpnia 18S8.

A k c je  za sztukę: Kolej' gal. Karola Ludwika od 
200 zł. m. k 210-50 do 213’—. Kolej Lwów-Czerń.-Jasska 
po 200 zł. w. a. 292'50 do 296 59 Banka hipotecznego po 
200 zł. w. a. — do 388"—. Banka kredyt, galie. po
200 zł. w. a. 203-— do 210-—. Akeye garbarni Rzeszow­
skiej po 100 zł. v05-— do 212 —.

L isty  za sta w n e  na 100 zł.: Banku hipot. gal 4% 
koronowe 96-50 do 97-20 5% z 10°/0 prom. HLG 30
do 111-— . 4'/,%  los w 50 lal lC-0-10 do 100 80. Banka 
krajowego - /,%  los w 51 lat. 100-80 do 10L50. Banka 
krajowego 4®/,, los. w 57 lat. 93- -  m. 98-70. Towarz. kre­
dyt. gal. emsk. 4% (I. em isya) 97-50 do 98-20. 4% lo. 
v. 41‘/i  lat. 97-70 do 98-40. 4•/, los. w 56-latach 96'20 do 
96 90.

O bilgf za 100 zł.: Galie, funduszu propinaeyjaego 
4% 98’— do 98‘70. Baków, fandusza pro-pinaeyjnego 5°/o 
102-50 do — •—• Koni. banku krajowego 5°/0 w. i II. 
em. 102-30 do —•— , Pożyczka krajowa 6°/0 w. a. 103-— 
do — 4’/ i % 109-50 do 101-20. 4% cbligai-ye kolejowe 
Banka kraj. 97-50 do — ■ za 100 nooi.

L o sy : Losy miasta Krakowa 26-50 do 28 50 Losy 
miasta Stanisławc .a  49-— do —-—.

M onety. Dukat cesarski 5-60 Jo 5 ,r,0. Napoleondor 
9-49 do 9'59. Półim peryał 9-47 io  9-57. B»bef rosyjski 
srebrny ' '20'— do 1-26-—. Rubel rosyjski papierowy 1-26-40 
do 1'27 40. 100 marek niemieckich 58-61 do 59 .10

W i Leń dnia 5 sierpnia. Przed zamknięciem we. 
rajszej giełdy notowani : A lpiny 165 8-1, Kredyty węgier­
skie 397-50, Anjlo-banki 158'—, Dnioabanki 298-—, Losy 
tureckie 60-70, Staatsbany 361-25, Tytoniowe 1 3 5 —, kolei 
Elbethal 265-— , Bank dla krajów koronnych 229-—, Ba-ik 
związkowy 268 50, Węgierska renta papierowa 93 9 J, Kre­
dytowe ziemskie , Kredyty 353 51 Rima-Murania 
253-75, Rnbel papierowy —•—

B u d ap eszt d. 5 sierpnia Przed zamknięciem wczo­
raj ej giełdy notowano : Kredyty węg. — •—, W ;g. po- 
życtka piem. 158 Węgierski bink kredyt. 3 ^ ł 0 ,  Wę 
gierski bank eskontowy 263-50, W ęgierski bJnkb. hipote- 
ezn / 25150, Węgierska renta koronowa 98*90, Stm a-M a-  
rania 2 5 4 — . ' ,

W iedeń J. 5 sierpnia. (Telegram „Grazsgy Nar.") 
Dzisiaj o godzin 2 minut 10 po południa norm ono na 
giełdzie wiedeńskiej: kredyty 36S-.5, węg. zakiai kredy­
towy 397 75, anglobanki 153-— , lendsrbanki 229-—, koleje 
państwowe 362-50, elbethal 265.75, akeye tytoniowe 135 — 
alpiny '67'— , losy tureckie 61-—, unionbanki 298 —, 
ruble 1 2 ? —, reata hiszpańska 40-20.

M n d ry t 5 sierpnia.
* W górach baskijskich wre od pro- 

pangandy karlistowsk'ej.
W n e z y u g to n  5 sierpnia.

* Tutejsze sfery decydujące sądzą, że 
żądane przez Hiszpanię deklaracye są zu­
pełnie uzasadnione i że dobra wiara ze 
strony Hiszpanii nie ulega wątpliwości. 
Zdecydowano się już na to, iż komisya 
pokojowa zebrać się ma w Paryżu.

N ow y  J o r k  5 sierpnia.
* Dziennik „Evening Journal" donosi, 

że rokowania pokojowe postąpiły już tak 
daleko, iż rząd może przedsięwziąć kroki 
celem urządzenia wojskowej administra- 
cvi Kuby.

H a w a n a  5 sierpnia.
* Gubernator Blanco zawiesił sesyę 

parlamentu kubańskiego -ę*
L o n d y n  Z r^rpnia.

* Do „Timesa" donoszą z Nowego 
Jorku, że dowódca wojsk amerykańskich 
pod Santjago jenerał Shafter doniósł rzą 
dowi waszyngtońskiemu, że należy te woj­
ska bezzwłocznie zawieść z powrotem do 
ojczyzny, jeżeli się ich nie chce wystawić 
na niechybną zagładę przez żółtą febrę, 
Rząd waszyngtoński wydał już podobno 
rozkaz przygotowania okrętów dla prze­
wozu tych wojsk.

M adryt 5 sierpnia.
* Konferencje Sagasty z przywódcami

Z rynków towarowych.
W iedeń dnia 5 sierpnia.

Notowano pszenicę na maj-czerwice —• dc —• — 
p3*er:eę na jesień 8'05 do 8-12, żpto n> jesień 6'63 
do 6 6 8 , owie6 na maj-ezerwiee — ’— d o —•— o r ie i n i  
jesień 5-64 do 5 66, knknrudza na lipieo-sierp. 5 15 i > 
5 1 7  kukurudza na wrzesień-październik 5*15 do 5 1 6 ,  
rzepak na sierp.-wrześ. 12-60 do 12-70

Spirytus kontyngentowy 10000 1. zaraz dc o d ­
dania 19 30 do 19 60. '

Pr*yj-jtfłU'i do
Duia 5 sierpnia.

Hotel Europejski. Ks. Bogdanowie* z Su- 
ozawy. K. Daleki i T. Kraiński z Krakowa, 
J. Pelikan z Morawy, E Sohmidfc ze Stani­
sławowa, hr. Kruzenstern z Niamierowa, W. 
Stanek z Bośuii, M. Wożniak z Kent, O. Sala 

Wysocka.

Nadesłano.
Za tę rnbrykę redikcya nie o ip cw itia ).

M .  F R E I L I G H ,
Speeyaliita  bandaży, uprzyw. przez Wys. e. k. Mi­

nisterstwo hr idlu we Wiedniu do wyłęeznego wyrobu u- 
lepszonyeb bandaży na przepukliny swego własnego po­
mysłu, przeniósł swoje mieszkanie z u l Szpitalnej 1. 4 
na ul. Gródecką 1 35 we Lwowie i poleca się wszystkim  
cierpiącym  na przepuklinę. Setki świadectw i podzięko­
wań do przejrzenia (Lwów. Imprcea),

100.000 koron a 3 razy po 2Ó.000 koron 
jest główną wygraną wielkiej loteryi jubile­
uszowej wystawy, które tylko z odtrąoeniem 
20% gotówką wyplaoone będą. Zwraoamy u- 
wagę Szan. czy te ników, że najbliższe cią­
gnienie nieodwołalnie 6 sierpnia będzie.
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Tylko co -wyszła bardzo zajmująca 
broszura p. t :

SZC7BŚC18
i  s

L u ź n e  u w a g i
skreślił

S t .  KOrozaK.
MM  Ksieprni Katolickiej

w Krakowie, Rynek 30.
Cena egzemplarza 30 ot., z prze 

syłką o 3 ot. więcej-.

RO*;.KE O G Ł O S Z E N 1A
po 1  et. od wyraża.

r łS IJ T  kolczasty cynkowany, do ogro- 
' dzeń po zł. 4 — za 100 metrów (przy 

znaczniejszym odbio; ze do tajg potrzebną 
ilość skóbeków do przymocowania lub od 
powicdni opust;. Piotr thrząatow3kl, 
ban te! żelazny we Lwowie, plac K apituł 
r y  1 naprze'iw  kst-dry)

i. Kap?
OSŁtO i 3:-.'.

n j j L  Lwów, poleca wszelkie 
a f l l t  ln a tr o r s jsn ta  z n a z y -  
. ograj ą:o. (lenniki bezpłatnie.

f i  DOLINA NaU CZY L lE L K A  udzielają* 
L  ta  język tram uski i niemiecki z kon­
w e rsa c ją , muzykę i ebjekta szkolne, ma­
jąca U llrem stoletuią praktykę i ‘ hiubne 
świadectw,* — poszukuje nmieszczeuia. <■- 
Adres : . Nauczy.:.:e ik .a w biurze A dm ini- 
stra-yi G aztty  Narodowej.

1 1  PO W IE C IE  Zuieszczyekim, w okrę- 
*» gu Tfcsteekim , znajduje się w mająt­

ku *tzotr«uulńoe przy drodze murowanej 
prowadzącej z Jazłowe* do Zaleszczyk na 
absolutnej równinie, w le : i»  zwanym „Ło­
za przeszło dziesięć tysięcy dębów pr..e- 
szłoc.-icc/ny. li gounyeh , gładkich , zdro- 
wycb, z-latnych na materyał — na sprzo 
daż. Blizszu wiadomość w Szotrom-reach, 
poczta L atacz, u w łaśeicit la. Wszelkie
pośrednictwo wykluczona. a*79

ca konit, własnej roboty, z ow­
czej wełny, dnie, ładne, w pasy 

i./,: ue i. pąsowem lub z żółtem , po złr. 
b ić sz uka. Dwór Łapsiyn-Brzeźany.

.-•--iLTfc: i iwK « 9p' ZG
d&jt njj;a..!cj

B i s i l  W t i li tc r  
WUS>

3... Sflirtb«rau6»e .

M e B d ł ą  t r e a d i e p  P aństw a

Ś l i w o w i c ę
rozsyła także w ekrzyuKach pocztowych 
po 3 bobiki franco po 4 złr. za zalio/ką

Hinko Kaufmann
S liv o v i tz -E x p o r l ,  Agram.

MM dr ireptd
o. p. Żelechów wielki

s p r z e d a j e  lo -’o  s t a  y a  Z a d w ó r z e .  
w  s i e r p n i u ,  d o  n s a ie n ia ,  z  w o r k a m i

Ź/to probstelskie
o r a z  R u b l s e n o w s k ie  „ I m y e r ia l“ i  

„Triumf8 p o  9 z łr . ,  2981

Pszenicę francuską
h o i s  t .o u c o c  r s ,  r e g e n r r ó w a n ą  b a -  
n a t k ę  ,, c z e r w o n ą  o s t k ę  i  b ia łą  

g  ii  ę  po 1 1  z  r. z a  1 0 0  k i lo

Lodownie pokojowe
drezdeńskie, najlepszej konstrukcji od złr 

24-— , podwójne od złr. 35*— .
Maszynki do robienia lodów

z korbką * boku , orygioalne amerykań­
skie, na litrów 1 ,  2 ,  3 ,  4 po złr. 5-50 

6 50, 7-50 i 9-—.
Maszynki am erykańskie

oryginalne, do siekania mięsa po złr. 4 —
im itacje po złr. 3 — 

poleca

A ntoni U a ls k i
handel ielzzny

Lwów, plac Maryacki I 9.
Osobny magazyn mebli żelaznych na I p.

w wielkim wyborze, ud złr. 2-40 do zł. 12 
za szampańską flaszkę — poleca handel

S t. K f t r k ie v ic z a
we Lwowie, Rynek !. 42.

A B B E N Z *  szwajcarskie
brzytwy z klingą dającą się —
odmienić, są sławne ,.-,*Ł5?Ś^v 
w św iecie z nadzwy- 
ezajnej dobroci, do• - 
skonałośei i pewnoś i Sprzedaż przy zu 
pełn j gwarancyi fabrykatów jest we 
wszystkich lepszy h sklepach Austro-W ęg. 
Proszę uważać na ma-kę A. ARBEŃZ 

Jougne (Lnns&nne).

? m m  rnszmkarsta i siM broni
BOLESŁAWA

JA i: K O W S K I E G O
we Lwowie, ul. Czarneokiego I. 2

ma na skł. dzie w r> żnych systemach 
bron  m y ć l i w ł Ł ą ,  j»k wszelkie przy- 
bory. Pod gwaram yą przyjmuję wszeiką 

reperację Cenniki graiis i franca.

jsn zsi \\ 
m ‘eLdA.osgti.zx Ai 

•óSapisiifil
-'"lid I *JBqjq2 ‘uia^ony

’dd ‘01 AA. O AA. *7 3^
‘a3naqneiv ani -3 j ‘z ja zd y  ‘̂ TIIOO

m3-jioMtna( fnuo]dtiq 1 
;>jo/r ojnpojf fuui/iz.t/o yonawjz/Ln n y  

ip ijj/tjcd  tpią 
-ISazł.w 3\v .łucttA/n aząc] |sot ‘euzolp  
-.atu iSuMod uzsiuuoąBuzfcu zazud 
oiuifjzesAłótl iuBAUsidazud uaj uixi[g
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S ła b o ść  m ęsk ą
skutki szeeególniej t a j n y c h  gi-zechów 
młodości oraz innych nadużyć niszczą­
cych zdrowie, jak pewno i trwale usu­
nąć, poucza jedynie w licznych wyda­
niach r,. iowszechniona książka ilustr.:

Dra Botao’a im
chrona własna

O n * wydania polsk iego: 1 złr.
(A na wjdauis niemieckiego 3 złr,

Ty* ?.oe znalazło w niej o b j a ś n i e n i e  
swych cierpień , a za użyciem  kuraeyi 
w książce tej zale-onoj, z u p e ł n ą  swą 
s i ł ę  m ę sk ą . Za nadesłaniem frane 
n ak /.y tose i, otrzyma się książkę w ko­
percie przez Magazyn Wydawnictwa Ił. 
F. Bierey w Lipsku (Verlags-Magazin 

ig ,  Neumarkt 34) w Niemczech.

1

L e : p z i

O i ł i i i f l  młynstiB t o r a s l i s
i T oozaki fran cu sk ie

pierwszej jakości.

Karpackie kwarcowe
KAMIEHIB IŁYlirSKIB
io lieletia twarlfch jmimiolów.

6 n y  M u k u  s z w i W i
z fabryki Dufour & Oo. 

C * e a k i e  i S K l ^ ^ k i e
fcamicnie m łyńskie,

-~va*e3i£ ie  z i s i n i s t  ; 
kauiLnie m łyńskie,

Narzędzia do nakuwania kamieni
tudzież

wszystkie przedmioty w zakres
m łynars wa wchodzące

polecają w wielkim  doborze i najlepszej 
jakości

Burger, Behrle i Spł.
fafcr U kamieni nflfiskicli

O d e r b e r g  — D w o ra s e c
bli.O (Szlązk acslryacki).

Cenniki gratia  i frunco.

Amatorskie przedstawienia
wymagają porządnej i dokładnej charakte­
ryzacji osób występujących. Jako fryzyer 
teatru br. Skarbka we Lwzwie , wydosko 
nalony w tym zawodzie, podejmuję się od 
nośnych zamówień tak w m iejscu , jak i 
na prowincyi ; dostarczam także najlepsze 
pudry, róże i szminki do charakteryzowa­
nia Leiehnera francuskie i angielskie.

Przyjmuję wszelkie roboty fryzyerskie 
wypożyczam peruki, kiórych zapas mam 

nader wielki.
Ceny bardzo umiarkowane.

Edward Grillmayer,
f r y z y e r  i  p e r n k a r z

Lwów, |>lac Maryacki.

C T B 7 Ł  Z V E B I N A
w  P r a d z e ,  n i .  J i n d r i z a k a  1 . 3 1  2887

h a r t o w n y  h a n d e l  m a s a r s k i  poleca wyborowe szyn 
ki czeskie i salam i, również wszelkie wyroby masarskie 
w najlepszym gatunku po tanich cenach za zaliczką. Obsługa 

rzetelna. Cenniki na żądanie darmo i opłatnie.

M Ulica Kościuszki 5.

m m m

Ulica Kościuszki 5

P A B B T Z I A

SZTLCZNYCH NAWOZOW
1’IERWSZEGO GALICYJSKIEGO

a  TOWAmnSA HIBilO Bil PRZEMYSŁU '
p x z © d . t e a a a

Spółki komandytowej JULIANA WANGA
-M i - o t ©  L w o w i e

poleca na sezon jesienny
m mączkę kościaną i superfosfaty

po nader n skich cenach.
££j| Ktoby nic otrzymał naszego cennika raczy łaskawie zażądać nadesłania

tegoż, a po porównaniu z cennikami innych fabryk, przekona się, że n a s z e  ,m c<*ny są w  bieżącym  roku najniższe.
%,v Również uiządziiiśmy w łasne lnboratt^-yum chem iczne,
Ul wobe'* u.pgo każdy zamawiający u nas najmniej 10 ctn. mtr. nawozu, otrzyma 

potwierdzenie wyniku analizy.
B i u r o  z a r z ą d u :

ulica Kościuszki I. 5 w  p arte rze
r ó g  o d  u l i c y  T r z e c i e g o  M a j a .

Największy skład

m u z y k a l i ó w
każdego rsdzaju po najtańszych cenach.

Katalogi gratis i franco. 2896

SM  Mt Aleksander Rose, Wią I., MnemilE 11. i

Szwajcarski jedwab.»
Proazę żądać próbek naszj eh nowości w czarnych, białych i innych kolorach 

od 35 et do złr. 12-50 za metr.
Specjalność: N ajnow sze jedw abne fn-ary, szkockie m&terye i

C aros na suknie i bluzki, 53 cm. szerokie, od 60 et. za metr.
W y sy łk a  w p ro st dla o s ó b  pryw atnych . W ysyłamy wybrane mate-

rye jedwabne oclone i opłacane do mieszkań w każdej żą la n .j ilości.

Schweizer & Co., Lucern, Schweiz.
D o m  o k s p e r t o w y  j e d w a b i ó w .

L. 55325.

O g ł o s z e n i e .
2935 i B

Celem oddania w przedsiębiorstwo dwóch piątrowych 
domów administracyjnych i piątrowego domu mieszkalnego 
dla służby w nowej rzeźni „na Glabryelówce", odbędzie się

puMiozna lic y ta c y i ofertowa.
w biurze IX. Departamentu magistratu w dniu 8. sierpnia 
b.r. o godzinie 12 w południe. Licytacya ta obejmie w yko­
nanie robót ziemnyth, murarskich, blacharskich, ciesielskich 
i deekarskich.

Szczegółowe plany są do przejrzenia w biurze miejskie­
go urzędu budowniczego w godzinach urzędowania, gdzie 
też pp. oferenci otrzymać mogą wykazy robót i przeglądać 
szczegółowe warunki licytacyjne.

M a g is tr a t  k r ó l .  s to ł. m ia s ta  L w ow a .
Lwów, dnia 29. lipoa 1898

Wszelkie kupon}
i

wylosowane papiery wartościowe
wypłaca

b « z  p t > t r ą o 0 n l «  p r o w i z j i  l u b  K o s z t ó w

K U T O !  W i n i l i !
o. k. uprzyw.

galie, akcyjnego Banku hipotecznego.
Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony do 

lokalu parterowego w gmachu bankowym.

sss
p. Akaóemia Qla kanflln i przemysłu w (Iracu.

Z dniem 15. września r. b. rozpoczynamy 36 rok szkolny.
Trzy kursy i klasa przygotowawcza dla ty c h , którzy jeszcze do akademii przy­

jęci być nie mogli.
Ukończeni słuchacze akadem ii korzystają z praw a jedno­

rocznej służby wojskowej.
Jednoroczny kurs kupiecki dla uczniów szkól średnich pragną­

cych się poświęcić zawodowi handlowemu, lub też mających zamiar obok nauk 
w szkołach wyższych także w kierunku handlowym pracować.

Szczegółów co do przyjęcia i pomieszczenia, tudzież prospektów do­
starcza dyrekeya akademii dla handlu 1 przemysłu w  Gtracu.

2933 A . E .  v .  S o h m ld , dyrektor.

Tylko et. za 3  ciągnienia.

koron
wieczór ciągnienie

gotówką z potrą 
eeniern 20%

Losy jubileuszowej wystawy po 50  ot. pole­
cają : M. Jonasz Kitz i S to ff, ,Orm an & Fei- 
genbauru, M. Kiarfeld , Gustaw Msz, Jakób 
Stroh, Samuely &■ LanJau, A. Schellenbcrg 

i  Syn, Sokal i L iiicn.

Ciągnienie: 6. sierpnia 1898. 
Ciągnienie: 15. września 1898. 
Ciągnienie: 22. pa tem . 1898.1;

Ruch pociągów kolejowych
obowiązujący z dniem 1. maja 1898.

Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara 
średnio-eur opej skiego).

Pociąg godzina Pociąg przychodzi do Lwowa:
osobowy 6-45 z Iekanl(Suczaw y, Husiaty.-.a, K ałuiz*)

7-30 h Zimnej Wody od 8 . maja do U . wrzośuia włącznie 
„ 7-40 l Janowa
- 7-50 z Taruoim k i Brodów na dworzec Podzam *-;i
„ 7-56 ze Sokala i Kawy ruskiej
„ 3-05 i  Ławoeznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja

8-15 z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 
z Krakowa (W iednia W arszaw/, W ieliczki , Orłowa przez firn ó w  
od lo  czerwca do 15 września), z Mezó Labarcz fP aa/t 
przez Przemyśl 

z Ickan (3uczawy). 
r Jarosławia, Lnhaczo za 
z Janowa

j pospiesz. :i-30 z Krakowa <.W iedna, fo r in ta , W rocławia), Chabówki i No 
przez Tarnów, K/.esz-c • lub Przemyśl 

■ osobowy 1-40 ze Skok-go, Stryja (z H ryba no . a tylko od 10 
i K ałusza, Chyrowa.

1-50 z Czerni owiec, Bukaresztu, Jasa, H iH atfu*, h-iłusz.
2-15 ■!. Podwołoezytk (Kitowa), Kopyczy ec, Uusi.ny 

rzec Podzamcze
2-30 z Podwołoozysk i t. d. j»k wyż j a ;- dworzac. "łówoy 
?-0it z Podwołoozysk (K iow a, Odessy) Grzymało w.» Kozo wy Hrnłi 

dworzec Podzamcze
5-25

9 0 5

jO-35 
j 0-45 

1-01 
1-30

stu), ObyrowK

l ip a  lo 31

i \ "l£ 

iidr-łtł -i)
p e p ita * .

ty na, Br o .16 w

t>d ibowy

Z n  <1 - 1 6 0  o « l  łr*. 1 8 G 8 .

5-25 z Podwołoozysk itd. jak wyżej ua dworzec g ł  wny 
5-40 s Ickan, Suesawy, Berhouietii, S retu, Kozowy Pn> 
5-55 zo rfokala, Be-łzca i Lubaczowa Pod wygo i i i /1

B E R G E R A

Lecznicze Mydło Smołowcowe,
na klinikach i przez lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkich pań­
stwach Europy z świetnym skutkiem na w szelkie wyrzuty skórne szczególniej n» 
przewlekłe i ’ łuszczące się liszaje, świerzb, strnpy i pasoż.yiue wy­
rze ty, i odzież na czerwoność nosa, odmarznięeia, pocenia nóg łupież 
na głowie i brodzie. —  Bergera mydło sm ołowcowe zawiera 4-)% smo- 
łow ca drzewnego i wyróżnia się znacznie między ws/.elkiemi innemi 
mydłami sinołowcowciui w liandlu. Celem uchronieuia się przed falszo- 
/aniaml należy żądać wyraźnie Bergera mydła smołowcowego i uwa­

lać na wydrukowany obok znak uchronny.

Bergera mydła smołowcowo-siarczanego.
Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usnnięcia wszelkich nieczystości cery, na 
w rzutj skórne i na g łow ie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia i 

kąpieli dla codziennego użytku słnży, zawierające 35%  gliceryny i pachnące

B e r p r a  g W w m w  mydio smołowcowe
O n a  sztoki każdego gatunku 35 ct. w raz z p r z e p i s e m  użycia.

w  p u d e lk a c h  po 3 sz tu k  z łr .  1 , po 6 sz tn k  z łr .  1-90. i
Z innych mydeł Bergera poleca eię następno, zasługujące na uw agę: Mydło benzoowy ’ p, . 
dla wydelikatnienia c e iy ;  mydło boraksowe przeciw wyprysnoiu; mydło karbolowe j *" Ł,r -  
do w jgładzenia cery i  blizn po ospie i jako m ydło odwaniające; mydło lohthylowe *

' tw arzy; mydło piegowe bardzo skuteczne: mydło tannl-

Moc 

i osobowy
1 »,
| pospiesz.

3-04
3-30 
5-10

[ osot-owy « 1*
i
i 7-57

i n 8 l i

H
] pospiesz. 
1

8-31
3 45

i e&iLowy 
! ”

8 53 
9-10

l pospiesz* 9-39

; l*
n

o sob o*/
•

9-46
9 65 

io-30
i 2?  5

ł '*1-100 w- 
1.111 L i

z Podwołoozysk na dworzec Połzam cze  
z Po-iwołoezysk na dworzec główny  
z Krakowa, (W iednia, B erlina, W rocław ia, W arszaw/)

Przcmylr" ^  ****** 1 S‘,l,u- ‘
z raków, (W iednia, Berlina Wrocławia), W ieliczki, U łó w ,.

wadowir, Nadbraewa, Sambora i Ohyrowa orzoz Przemyśl 
z Janowa od 1 do 31. maja wł. i od 16. Jo 30. w rześn i wł «...

p n;‘10'’. od e*ejwoa do. ł-ó wr.-.śenia tylko w święta i ńłedz 
z Brzucho.yic tylko od 8. maj* Jo 3') czerwca i od ł j  ei*r,.ui<i ,i 

11 . wi Aesnia wł. " ł
z Br/aohowle tylko od 1 lipca do 15 Rietpnia ’ 
z Krakowa z Lubnu owa przez Jareał™  ; z Ja.ła , Krosna, Sanoka

f  PrA' Z < r łS‘nJ,ŚJ» z Orłów* p .w s Tara-.w od1 lipoa do 30 września; z Jasła p zez K zesziw : 
z Janowa od 1 czerwca do 15 września tylko w dnie p o w s z  
z Krakowa, Krosna, Iwonicza, Mezó-Laborz przez Przem- ■>•’ Wie 

h czk i, Lubaczowa przez Jarosław Kymaoowa ' ’
t  l  .°b m T k (Kijowa, OJessyj Brodów. K opycz/niec na Po Iz a. 
z Iekan (Gałaczu, Jass) Suezawy, Kimoolungu tldsiaiyua Po 

wysokiego, i Kozowy ; 1 ' ’ 1
r. Podwołoozysk (Kijowa, Odessy) Brodów na dworzec -łó w n .
'  Ł a w o e z n e g o  i P e s z  n t  O i i j r o . f a ,  B o r y s ł ,  w ia .  ”
xe Skolego, Kałusza, Borysławia.

^ocfąg odchodśl Ltr-JWł

na rt.uiualjzm i czerwoność twarzy; mydło piegowe 
nowe przeciw poceniu nóg i wypadanin w łosów ; m ydło do zębów, 
czyszczenia zębów. W zględem innyeh mydeł Bergera

najlepszy środek _
zębów. W zględem innyeh mydeł Bergera zwracamy uwagę na przepisy i 

użycia. iSależy żądać mydeł Bergera, gdyż istnieją naładow ane bez skutku. j 1

F a b r j h a  l  g łb - w u u  r o z s j D a :  t ł .  H i* ll &  (J o n in .,  w  O p a w ie  (T r-ij.jiitu )
o dznaczona  dyplomem h on orow ym  na m Jędzyuarodow ej wystawie farmaceu­

ty czn ej w Wiedniu 1883 ro k u . 2o07 *
M iejsca  n a b y cia  w e L w o w ie :  w aptekach pp.: P. Mikolascha, Zygm. Rueke-J 

ra, H. Blumenfelda, Jakóba Geisera, A. Łazowskiego, A . Ehrbara, L. Haya, K. h k k -t  
pińskiego, J. Wewiórskiego, Dr. Zarzyckiego i A. Rappapoita " aPi6‘£aeu
pp.- w Brodach  u Knlaka, Krisa i Landesberga, w Borseceowie u M. Piotrowskiego 
to B rzeianach  u A. Dursta, L. N ah lik a; to BrzezOune u Halamasa spadk.; to Chy- 
rowie u Lewickiego; to Jirohobyczu  u A . Krzyżanowskiego G. Tobiaszka, to J a ro ­
sław iu  , u J. Angermanna , J. Bohma ;

6(.'0 do Podwołoezysk (K ijow i, (łi^ssy), Brodów, 
6 05 do Iekan, Kozowy, Gas atyua, śnczasry 

5 do ł*odwołoczysk (Kijowa, Odessyj. '-;o-ióv,
Gtrl u ,-,

Kozowy dw src. g ł , \ f

Kozo ,vy z dv- or- a 
■*ioz.w »lowa, Nadhrz.-;

Po *. 
!*.

. óż, a o i-'-o. P,ra-»? 
e-erpaia, K v  tc.-.s  Onyrowa

i czerwoność tw arzy, pmgowu » . • »  # drt K ijkowa (W iednia, Wrocławia,
Orłouta przez Tarnów 

•eihewy 8 50 -Jo K rakowy (W iednia, vVarsz-*»y, Gu/.-owa
0-15 rtc Skolegc-, Mtebe owa d 1; lip^a -ij 3 l

,  9 :-'5 do Janowa
9 85 do Podtro.oczyak. Brodów, Kop,czyńca, ł.-siaty.u , Kozowy, Grzv-

matowa z dworoa ^fówno^o 
„ 9 '53 do Podwołoozysk itd. jak wyżej z dworca Po.l4aaijz3,
 ̂ 9-56 do Bełżca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa

„ l ' ,-ó5 do Ickan, Soaowa, Bertho-uethu, Raiowioc, Suctawy
„ J2 59 do Janowa od 1 lipoa do 1-5. wrzosu a w niedziele i ś więta

pospiesz. 1*55 do Todwołowysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca t/łówn.tr,,
. o 2-03 do Podwołoozysk (Kijowa, Odessy Brodów z dworca P n d « m * e

w K o ło m yi n Pawłowskiego, Stenzla, W ito- osobowy 2-15 do BizucUowio tylko od 8 maja do 11 września w niodsieie i ś vi.;ta
łsaw skiego; w Kamionce  u P ilewskiego; to P rzem yślu  we wszystkich 4. aptekach-■ pospiesz. 2-40 d° L-ka®. ■ ? 0Mwj r’ K^ as**» Hnsiatyua, Kiirosmezo/Se
to Rzeszowie u Karpińskiego, Pi J& ; w Samborze u J. Aleksiewicza i Hcrdliezkalj .j F.,, Hn Kr,v „ „ ,  ,w i„ j„ i .  . ,, , r .
spad.; to Stanisławowie  w wszystkich 3 aptekach; to Skolem  u apt. Lechowskiego, 
dalej w  S try ju , w Tarnopolu, jakoteż we wszystkich znaczniejszych aptekach G ancyi 1

Biegłych korespondentów
do zaJatwiaaia korespondencyj bankowych w języku 
p o ls k im  I ru sk im  (pierwszeństwo mają ukoń­

czeni akademicy handlowi) przyjmie
Filia „Żiwnost8nsk8 banky pro Cschy a Morawu"

we Wiedniu, I., Herrengasse 12.

OSOnOW"

3 50 do Krakowa (Wiednia, WroclawU, Berlina)
sław, J a s ła  przez Rzeszów, Chabówki (ynuz Rzeszów lub o .rrćw  

3*<0 do Stryj*, Skolago tylko od 1. maja lo 30 wrześnit wł.; Borysławia

Labaoiowa prze* Jaro- 
iw lu

Oby rewa 
3 - i l  do Jano.sa
3 IG do Zimnej Vtudy ty Izo o i ur.ji J j l l  września 
tl'26 do Brauctiowio tylko od d uiiiri do Ll .vrAGŚui<ł
4 55 a, Je.: osi a lei.., Saiubura pucz 1‘izcuiyśi.

Mcc
osobowy

jS  # H

bt)
a  o  

' O hM

' i

• i
< I 
* I
<
-

P i e g i

Antilentilia
H *
O

CfQ

usuwa » plamy wątrobiane, n a l.-tj© twarzy
świetnej białości, świeżości i delikatno-:oi.

Cena f t  złr.

J A M  1 H N A T O W I C Z
sklepy własne we Lwowie ulioa Kopernika 3, ulica Halio- 
ka 11; w Krakowie Sukiennioe 20; w Przem yśla Franci­

szkańska 1. 24; w Czernlowcach Rynek 1. 2.

*
fl 1 *

pospiesz.

oeobowy

5 W  
6-żO 
G3( 
0-40

6-55 
700
7-10 
7-15 
8 41

10-05

10'4(j

1.1 00

do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, Mezo-Laborei (Pesztu) 
banoka, Rymanowa, Iwonicza, Krosna przez Przemyśl Jasła 
przez Rzeszów, W ieli /.ki y JaMa

do Ławoeznego (Muukacza, Pesztu) Borysła tia  
do Janowa od 1 w r w  d» !ft września tylko w .1 ii* p iw iz e ln ie ,  
uo lekau . Rado* iy.:, K im iuluag, Sue .a wy
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocłai ia, Berlina) Mezo-La- 

oorez (Pesztu) Orłowa przez T aru iy  od ió  czerwca do 15 wrz 
oo larnopola z dworca głównego 
do Ławoeznego, ( Munkacza, Pesztu) Ohyrowa, Kałusza 
do Sokala, Rawy ruskiej 
do Tarnopola z dworca Podzamcze 
do Janowa nd 1 maja do 31 

śuia codzium ie ; ud 1 
święta

do Iekan (Jass, GałuczU) H ceiatyno, Kałusza, Rzep sowiug Nowo- 
s ic iic y, oumi iwy

do Krakowa (W ieduia, Warszawy, Wrocławia, BecilintY Uhyr.rwa. 
Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza (:» ze/, Prza-nyśl) Jasł*, 
Chabówki. Orłowa '-przez Rzeszów) Caabowsi, Orłowa (przez:

maja i
o er w ca

od ló  wrześnią, i ;  w  wrztft-
d> lo  wrześni,:, w niedziele k

None
11-27 

godziny

-JUabówki. Orłowa ,
Tarnów) Rozwadowa 

do Podwołoozysk i B iodiw , Kop/czyń ja, 
wnego

ten sam z dworca Podzamcze

Uusiatyna z dworca g łó -

od 6-10 wieczór do Y5!) ■ io odznaczone są podkreśleniem

i sprat 
formormacic. kieszonkowym. jazdy

. i  Friedrich A A. Beacock
Lwów, ul. Hetmańska 1. 4, obok cukierni Wgo Grossa

Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiają:) lub kupując przedmioty 
reklamowane w Gazecie Narodowej, lub w ogóle korzystając z Uiułu ogłoszenio­
wego, raczyli powoływać się  na 'Jazet{ Narodową jako na źródł skąd iuformacye 
swoje zaczerpnęli. Takie powoływan e się bowiem wpływa ua ro e.eczeu.e ogłoszeń  

gazety Narodowej.

polecają swój speoyalny slslaa
Farb, lakierów, pokostów, artykułów tecłmicznych, gospodarczych i dla potrzeb domowych, ^arboliueuoa, Ter, Te&tary do 
pokrywania dachów, Cement, Gips, Wapno hydrauliczne. Nowy cennik wyszedł z druku i jest bezpUtnie do dysp^zycyi

’f» d n i k ^ m i  i P illor%  i . j p ć h d

09041320


